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Konferencye w Ischlu.
W willi cesarskiej w Ischlu toczą się od doi 

kilku ważne narady. Osarz zgromadził tam 
około siebie najwyższych swoich doradców z obu 
czyści monarchii. Ouegdaj i wczoraj przyjmował 
po kolei ministra spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskiego, wspólnych ministrów wojliy i fi­
nansów, obn prezydentów gabinetu Gantscha i 
Fejeryarego, szefa sztabu generalnego Becka i 
aastryaciuego ministra finansów Cosela. Nastę­
pnie odbyła się pod przewodnictwem cesarza 
konferencja, która trwała do godziny piątej po 
południu. Przedmiotem obrad były kwestye, ja­
kie wyłoiiły się z przesilenia na Węgrzecn dla 
obu części monarchii.

Są to kwestye wielkiej doniosłości. P d raz 
p.erwszy od utworzenie dualistycznego ustroju 
monarchii me ma ona uchwalonego legalnie 
przez obustronne delegacye budżetu; co więcej, 
me ma nawet w.doków, iżby wkrótce jnż bud­
żet taki otrzymać można. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że dopóki na Węgrzech „rządzić" 
będzie obecny gabinet, opozycya w Sejmie wę 
gieisk*m uie dopuści do wyboru delegacji.

O rezultacie narad w Ischlu dotychczas nic 
pewnego me wiadomo. Urzędowe źródła infor­
macyjne milczą jeszcze, prywatne doniesienia 
zawi rają kilka wersyj —  po części sprzecz­
nych.

Według jednej z nich korona zamierza raz 
jeszcze poprooować, czy nie powiedzie się przy­
wrócić na Węgrzech normalnych stosunków 
przez nawiązanie n>wych rokowań z koalicyą 
opozycyjną Rokowania te rozpocząć się mają 
przed ponownem zebraniem się Sejmu węgier­
skiego. Teu sposób wybrnięcia z obecnych tru- 
dności byłby najwłaściwszym; cóż, kiedy tylko 
w taki.n razie spodziewać się można po nim 
dobrego rezultatu, jeśli koroDa zdecyduje się 
na nowe astęp.;tw.a na rzecz węgierskich po­
stulatów -narodowych w dziedzinie wojskowej. 
Bez takich ustępstw o przejednaniu opozycyi 
oa Węgrzech ani myśleć nie można. Węgier­
skie dzienniki opozycyjne zapewniają teraz, wo­
bec narad w ischln, ponownie i to z wielką 
stanowczością, że bez przyznania Węgrom ko­
mendy madziarskiej kompromis nie będzie mo­
żliwym. Na to znów odpowiadają z kół rządo­
wych, że w zapatrywaniach sfer miarodajnych 
na kwestye języka komenay żadna w ostatnim 
czasie nie z»s/ła zmiana, co znaczy, że sfery 
te i dzisiaj zajmują wobec tego głównego po- 
stnlatu węgierskiego stanowisko o a mo w n e .  
Obecność szefa generalnego sztabu Becka 
w Ischlu wskazywałaby na to, iż tam i te 
kwrestye ponownie wzięto pod rozwagę; jeśli 
atoli rzeczywiście nie zmieniono dotychczas za­
patrywań, ponowne nawiązanie rokowań z opo­
zycją  węgierską nie miałoby najmniejszego celn, 
au; nawe. sensu.

Wersyi tej przeczy też inna, najnowsza —  
według któiej bar. Fejeryary gotów jest iść 
ua przebój w walce z opozycyą Przedłożył on 
rzekomo Koronie następujące propozycye: Je­
śliby nowa sesya Sejmu węgierskiego me spro­
wadziła żadnej zmiany, traktaty handlowe zo­
staną do końca doprowadzone b e z  u d z i a ł u  
w ę g i e r s k i e g o  r z ą d u  i Se j mu .  Wspólny 
budżet, zostanie ustalony b e z  d e l e g a c y j ,  a 
zamiast rekrutów z o s t a n ą  p o w o ł a n i  za  
p a s o w i  r e z e r w i ś c i .  Następnie w jesieni

zostarby S e j m  r o z w i ą z a n y ,  a nowo wy­
bory przeprowadzone Da p o d s t a w i e  po­
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .

Propozycye te uchwalić miano na ostatniej 
konferencyi gabinetowej w Budapeszcie —  ko­
rona zaś rzekomo p r z y j ę ł a  j e  i z a t w i e r ­
dz i ł a .

Jnż przed kilku dniami krążyła zresztą po­
głoska, że w kołach miarodajnych potrzebne 
na wspólne wydatki kwoty postanowiono uzy 
skać w ten sposób, iż rząd austryacki zażąda 
od Rady państwa ustawowego uchwalenia au- 
stryackiej kwoty w wysokości rokn 1904, kwo- 
tę węgierską zaś wyznaczy' obecny gabinet wę­
gierski samowolnie na własną odpowiedzial­
ność

Jeśli ta wersya polega na prawdzie, przy­
puszczać trzeba, że na Konferencyi w Ischi 
nic odezwały się głosy o s t r z e g a j ą c  e koro­
nę przed obraniem takiej drogn, W takim zaś 
razie podziwiać należy polityczne krótkowidz- 
rwo doradców cesarza Czy przypuszczają oni 
rzeczywiście, że w ten sposób skruszą opozy- 
cyę węgierską i ocalą dzisiejszą formę duali­
zmu ? Czyż nie zdają sobie spiawy, jakie na­
stępstwa tego rodzaju „huzarska brawura1* ge­
nerała Fejervarego na Węgrzech wywołać mo­
że? I dla A  u s t r y i powstaną z tego powodu 
kwestye prawno-pohtyczne nad Ktoremi Rada 
państwa zapewne nie przejuzie z leAkiem ser 
cem do porządku dziennego.

„Nowsi K o iu r iy ."
W t h i a w a ,  21 sierpnia.

(Tragedyi. młocińska. — 8ezroboo> Bestyalztwo żol 
daków moskiewskich).

Po wczorajszej katastrofie przy ulicy Moko­
towskiej, przyszła dziś kolej na grupę uczestni­
ków partyi „bojowej11, zebranej w liczbie 80 
w Młocinach pod Warszawą Uczestnicy zgro­
madzenia, obradujący w lasku, strzegli swojej 
placówki za pomocą straży własnej, ustawionej 
koło lasku, Która miała oko  na agentów poli­
cyjnych. Mimo tych „ostrożności11, wkrótce uj­
rzeli się osaczonymi przez wojsko. Zgromadzeni 
bronili się, oczywdście czem kto mógł, wobec 
czego żołdactwo dało salwę.

Paało o ś mi u  l u d z i  trupem, dwóch jest 
ciężko rannych, wszystkich zaś pozostałych, a 
więc s i e d m d z i e s i ę c i u  aresztowano. Nie 
trzeba dodawać, że żandarmer/a warszawska, 
wobec tak pomyślnego dla niej połowu, w kło­
pocie jest niemałym, nie mając miejsca na lo­
kowanie wszystkich uwiezionych w ostatnich 
tygodniach, których cyfra tysiąc przekracza

Coraz częściej łapacze, policya i wojsko 
chwytają „sp.słtuwców", jak muchy W ten 
sposÓD działalność agitacyjna wielu stronnictw 
redukuje się niejednokrotnie do rozmiarów bo 
leśnej igraszki, rezultaty bowiem są nikłe, pra­
wie że ich nie widać, a ofiar tak wiele, że tru­
dno byłoby dać przybliżoną nawet cyfrę jedno­
stek wymordowanych lub też bezpowrotnie zgu 
bionych.

Z listu mego ostafmego wiecie już, że wczo­
raj, w niedzielę, miasto całe mowiłc gorączko 
wo o przygotowującem się na dziś bezrobociu 
powszechnem z powodu ukazu konstytucyj­
nego.

Źródłowe wiadomości, jakie napłynęły o strej- 
ku powszechnym dnia dzisiejszego, przedstawia­
ją się tak. Stanęła w pierwszym rzędzie kolej 
nadwiślańska, a za nią miały iść bezzwłocznie: 
terespolska . petersburska, obie jednak na sta­
cjach pruskich osaczone zostały przez szwa­
drony wojsk i puszczone w ruch.

Mam jednak wielkie prawo przypuszczać, że 
wstrzymanie czy też usiłowanie wstrzymania 
rucbn na kolejach naszych rozpoczęte zostało 
przez r o s y j s k i  z w i ą z e k  k o l e i  pa ń ­
s t wo wy c h , ,  instytneyę bardzo potężne, i dzia­
łającą wyjątkowo solidarnie, a jeżeli tak jest 
istotnie, to nie należy wątpić ani aa chwiię, że 
wszystKie koleje żelazne w calem państwie a 
także i w Królestwie Polskiem staną nieza­
wodnie. i

Wszystkie dworce kolejowe nadwiSianskie 
osaczone są od rana wojskiem —  tas, że więk­
sza część podróżnych nie mogła wcale dostać 
się nt nie.

Warszawa roi się od dwocn dni od masy 
patromjącego żołdactwa, które nadto zalega po­
dwórza wieln domów na Krakowskiem Przed­
mieściu, Nowym Świecie i innycn.

Ruch handlowy zwykły, stanęły jeanak nie­
które fabryki na przedmieściach: Praga i Wola.

Z. Grot.

Głosy prasy o Dumie.
O przyszłej „Dumie11 rosyjskiej podaliśmy 

już szereg głosów prasy rosyjskiej w t e l e -  
g r a f i c z n e m  streszczeniu Dziś, gdy doszły 
nas dotycząi e numery dzienników rosyjskich, 
przekonaliśmy się, że zawierają one inne je­
szcze interesujące poglądy i zdania, które za­
sługują na uwagę. Z tej przyczyny uzupełnia­
my podane poprzeanio głoŁy jeszcze następuią 
cemi wyjątkami z pism rosyjskich.

„Nowoje Wromia11 we wstępnym artykule 
pisze: „Dzisiaj w dzień Przemienienia Pańskiego 
Rosya wstępuje w nowy peryod swojej egzy 
stencyi. Nie czas i miejsce poddawać krytyce 
i badaniu wszystkie szczegóły państwowej re­
formy. Dosyć wiedzieć,, że- od dzisiaj do spraw 
państwowych, zamkniętych dotychczas siedmiu 
zamkami i pieczęciami, otwarty jest swobodny 
dostęp dla ludu, dla wszelkich twórczych talen­
tów i rwórczycb sił krajo.u —  „Carscy słudzy, 
wykonawcy jege woli, szukać będą odtąd wzmo­
cnienia swej siły i wpływu ua sprawy pań­
stwowe nie w swej samowoli, lecz w rozumie 
i sumieuiu całego narodu; nie w sztuce cuytre- 
go oportunizmu będą znajdować oparcie dla 
podtrzymania swego znaczenia, ale w uwazuem 
badania istotnych potrzeb państwa i w uczci 
wem spełnianiu swego o b o w i ą z k u 1.

Dalej zaznacza „Nowoje W  remi a*1, że „głó­
wne znaczenie reformy j e s t  c z y s t o  mo r a ł  
q e. Nie ograniczając formalnie władzy, ogło­
szona retorma powinna nsunąć z działalności 
państwowej wszystko fałszywe i wszystko, co 
wypływa me z potrzeb narodowych, ale z oso­
bistych interesów, ambicyj i żądzy władzy11. — 
„Otwiera ona wielkie horyzonty siłom twór­
czym państwa do ujawnienia swej indywidual­
ności11. „Bnz wątpienia znajdzie się wielu nie­
zadowolonych pisze „Nowoje Wiemia'1 —  
ale rozsądn. ocenią wielkie znaczenie dokony­
wanego przewrotu pokojowego11.

W  innym artykule, zamieszczonym w tymże 
samym numerze, zabiera głos A Suworin i wy­
powiada zdanie, że k r e s y  b ę d ą  n i e z a d o ­
w o l o n e ,  iż nie weszły do Rady państwowej, 
ale to potrwa tylko czas krótki i z pewnością 
także kresy otrzymają swoich przedstawicieli. 
Potrzebnem jest, aby cała Rosya żyła ż y c i e m  
o g ó 1 n e m , zachowując jednakże swoją indy­
widualność. Królestwo Polskie, ten w ie  c z y  
s t y  n a s z  wr ó g ,  a zarazem przyjaciel, prze­
mówi w Radzie pań.twowej tak samo swobo­
dnie po r o s y j s k u ,  jak przemawia obecnie 
językiem r o d o w i t y m  Królestwo polskie po- 
wmno wystąpić j a k o  n a j s i l n i e j s z y  po 
R osyi c z t o n e k  r o d z i n y  s ł c w i a ń s k  ej ;  
j e g o  l o s y  t a k ż e  w s t ę p u j ą  na  n o w e  
t o r y .  Rosya —  kończy Suworin —  powinna 
być n a j s i l n i e j s z e m  m o c a r s t w e m  s ło ­
w i a n  s k i e m „Polacy są obecnie powołani, 
by  d z i e l i l i  s ł o w i a ń s k i e  m y ś l i  i nczn- 
c ia  R o s y i11.

„kuś11 sądzi, że należy pokładać najgłębsze 
nadzieje w tym momencie historycznym, który 
stworzyła wielka reforma z 19 sierpnia, ale 
zarazem należy pamiętać, że prawdziwy patryo- 
tyzm nie uozwaia zamyKać oczu na to( iż w ca­
łym tym wielkim akcie przyszłość Rosyi polega 
j e s z c z e  na d ł u g i e j  p r a c y  o r g a n i c z ­
nej ,  nader trudnej, która dopiero zaczyna się 
od prac doradczo-prawnych przyszłej kady Na­
leży więc wezwać wszystkich, by  p r z y ł ą ­
c z y l i  s i ę  do t e j  p r a c y  w i m i ę  l e p s z e j  
p r z y s z ł o ś c i  R o s y i .  Koniecznym warun­
kiem tej przyszłości, dodaje z naciskiem „Ruś-1, 
j e s t  a m u e s t y a  w s z y s t k i c h  j e j  b o j o w ­
n i k ó w ,  w o l n o ś ć  p r a s y ,  z e b r a ń ,  z w i ą z ­
k ó w  i n i e t y k a l n o ś ć  o s o b i s t a .  szystko 
to mus i  p r z y j ś ć  bez wątpienia w k r ó t c e ,  
może ju ż  za p ó ł r oku,  jako rezultat reformy 
ogłoszonej. W  końcu „Ruś11 pyta, dlaczegoby to 
nie miało zaraz nastąpić.

„Syn Otieozestwa“ takie wypowiada zdanie: 
„Można uważać ogłoszony akt państwowy za 
nowe ogniwo w tym dłngim łaneuenu obietnic, 
które rozpoczęły się w dniu 12 gnidnia 1904 
rokn i można p r z y p u s z c z a ć ,  że rozpoczyna 
on nową erę swobodnego życia politycznego 
Rosyi. Nie można nie stwierazić tego uczucia, 
„że przekroczono jakąś granicę że już jesteśmy 
na drugiej stronie tej przełęczy, do której 
szliśmy wczoraj i ż e  o p o w r o c i e  na  t ę  
w c z o r a j s z ą  s t r o n ę  p o c h y ł o ś c i  hi ­
s t o r y c z n e ;  n i e  mo ż e  b y ć  mu w y 11.

Dalej gazeta ta przypomina, że Rosya jnż 
nieraz dochodziła do tej granicy, do tego prze­
łomu, a zawsze jakieś bnrze cofały ją wstecz 
na kilka dziesiątków lat. Tak było w latacn 
60-tych i 80-tycb. Wreszcie po całym szeregu 
nowych ofiar i po niebywałem naprężenia —  
wyszedł ten akt! Wadto, pomiędzy innemi uwa­
gami „Syn Otieczestwa“ zwraca s ł u s z n ą  u- 
wagę, ż e  k r e s y  n i e  b ę d ą  w j e d n a k o ­
w y m  s t o p n i u  r e p r e z e n t o w a n e  w s e j ­
mi e  p a ń s t w o w y m  Kresy posyłać będą 
m n i e j s z ą  ilość posłow w stosunKu do ludno­
ści niz centrum państwa.

Trafne, charakterystykę Dumy wypowiadają 
„Kijowskie Otkliki*.

„Tak tedy — pisze ten organ —  ze swej 
konstrukcyi jurydycznej sejm państwowy jest 
czemś więcej, niż ciałem prawno-aoradczem, a 
ściśle mówiąc, nie jest —  ani prawodawczem,

am doradezem i przedstawia rzadki w historyi 
przykład p o m i e s z a n i a  s p r z e c z n y c h  za­
sad p a ń s t w o w y c h .  To pomieszanie uwy­
datnia się we wszysrkicb pozostałych częściach 
Dowego prawa: j e s t  t o w a l k a  n o w y c h  
z a s a d  /.e s t a r e m i ;  tutaj stare zasady utra­
ciły juz swe cecny cnaraKtery styczne, lecz i 
nowe zasady są nkryte w słabych konturach 
nowych form budowy państwa. W  każdym ra­
zie zaznaczona walka zasad otwiera drogę dla 
dalszych przekształceń, dla dalszego „udosko­
nalenia porząaku państwowego11, odpowiadają­
cego „wskazaniom ży^ia-1 Droga reformy jest 
już przez życie nakreślona".

Z pism r u s k i c h  w Galicyi, „Haliczanin11, 
jako skłaniający się do rosyjskich sfer rządo­
wych, nic wypowiedział o Dumie państwowej 
nic uwagi godnego, a „Rustan11 podaje treść 
obu doKumentów Dez żaanych uwag od siebie.

Natomiast „Diło“ tak się odzjwt „To, co 
dał manifest carski, nie jest wcale konstytucyą, 
to raczej p a r o d y a  konstytueyonahzmu. Ale 
mimo tego chwila jest i będzie historyczną, bo 
wywiodła Rosyę ns nową drogę, po której ona 
prędzej czy później dojdzie i mnsi dojść do 
pełnego życia konstytucyjnego... Dar carski jest 
na razie dalekim od tego, aby mógł zadowolnić 
społeczeństwo rosyjskie. Nowa rada państwowa 
jest płodem czynownictwa rosyjsKiego, ..ego 
czynowLictwa, które, przyciśnięte do muru, mu­
siało coś dać, a dało najmniej, co mogło Ma­
nifest carski nie dał ogólnych praw obywatel­
skich, Dez jaKicn ograniczenie samowoli caratu 
i czynownictwa jest wprost niemożliwe. Jak 
niema w manifeście deklaracji praw ludzkich, 
tak niema tam też aeklaracyi swobody narodo- 
wośc-owej... Co do nas U k r a i ń c ó w  R u s i ­
nów.  to dla nas sama, tak znacznie okrojona 
Dnma, n ie  m o ż e  m i e ć  na r a z i e  ż a d n e ­
g o  z n a c z e n i a .  Ukrainę będzie reprezento­
wała w Dumie p o l s k a  i m o s k i e w s k a  
s z l a c h t a ,  oraz fabrykanci i kupcy, a jeśli 
się dostanie do Dumy i Ktoś ze świadomych 
pairyotów ukraińskich, to takich reprezentan­
tów będzie można p o l i c z y ć  na  pa l c a c h . "

f  S&weryna Duchinska.
Dzisiaj otrzymaliśmy telegram z Paryżb. dono­

szący, że nmarła tam Seweryna Ducninska, znana 
aatorka polska zacna obywatelkr i gorąca pa- 
jryotka

Seweryna z Żoccowskich Dnchińska urodziła sie 
w r. j 825 w Koszajcn pod Sochaczewem, rodzinnej 
wiosce swojej. Licząc zaledwie szesnrstą wiosnę, 
oddala rete właścicielowi dóbr Tomaszowi Prnsza- 
Kowi, po którego śmierci zaślubiła w r. 1864 Fran­
ciszka Dnchióskiego, znanego historyka i publicy­
stę, antora teoryi o tnrańsklem pochodzenia Rosyao 
Dnchińska, wyiz, oL-zy powtórnie zamąż, osiadła 
stale w Paryżu.

Pierwsze jej utwory powieściowe pojawiły się 
w r. 184b w „Albumie literackiem-1, wyaawanem 
przez F. ATł Wójcickiego, .odzież w „Biblotece 
Warszawskiej" Zbiór ich w 4 tomach okazał się 
w r. 18&3 w Waiszawie p t. „Powieści nasz.ycn 
czasów". W  utworach tych umiała autorku ująć za 
serce serdecznością tono, krytycy zać podnosili po 
prawny ich język i zacne tendeneye. W  r. 1854 
ukazały się jej „Gawędy i powieści" w dwóch to­
mach, później zaś „Powieści poetyczne" i poemat

/>»• K le m e n s  b ą k  o traki.

Zamek krakowski
10 (Pokończenie.)

Następują 3 p o k o j e  k r ó l o w y c h  nad 
bramą wjezdną, z których jodeu zwano poko­
jem św /Jadwigi, a których nigdy dokładniej 
nie opisano. W r. 1787 obielone, jak inne, miały 
tylko stare sosnowe podłogi „z fryzami", ko­
miny szafiaste i piece kaflowe —  wstawionu 
skromne iak i gdzieindziej krzesła, 2 ławki 
i parę stolików.

Przeszedłszy całą dawną rezj dencyę królew­
ską, widzimy tylko architektoniczne resztki 
wszystkich stylów, począwszy od średniowiecza, 
zostało tylko to, co na stałe było wmurowane 
i przybite, i to tylko w części.

Po snrowych goiyckicb poważnych izbach 
imponują rozmiarami wielkie sale renesansowe 
budowy ostatnich Jagiellonów, resiauracya od­
kryje liczne jeszcze rzeźbione pułapy i części 
może malowań. Z późaifiszej epoki zostały bo- 
gute marmurowe obramienia, oddrzwia i Ko­
miny.

Pożai z r. 1702, rabunKi lnb obawa przed 
rabunkami zabrały mb ukryły prócz ruchomości 
wiele stałych ozdób pałacu Ozytamy w X V II 
o sufitach z ramami i obrazami, w X V II I  w. 
słyszymy jeszcze o ramach —  ale obrazy wy­
krojono i zabrano, nie wiadomo dokąd. Gdy­
byśmy ich opis znaleźli, możeby się jeszcze 
niektóre z tych obrazów znalazły, a nm bvły 
to bezwartościowe rzeczy: Zygmunt III, który 
niemi pałac ozdobił, był znawcą sztnai i utrzy­
mywał stosunki z malarzam* włoskimi. W  roku 
1588 ZDajdnjemy w korespondencyi: „Imago 
będzie królowi gratiosissima. Obrazów król 
Jmć. czeka z wielką radością, dziwna rzecz, 
jako się w nich kocha, kiedy co cudnego ma".

Aby dać wyobrażenie o iizyonomii takich 
zdobnych obmzami sufitów, przytacza W 1 Łu- 
szczkiewicz podobne na ziemi polskiej w da­
wnym paiacu bisKupów krakowskich w Kieł 
eafth zachowane z tej epoki 3 sufity: „Są one

wdzięcznie rozdzielane profilowanemi belkami, 
z których jedna zakreśla środkowe wielkie koło. 

; inne ograniczają przestrzenie foremne, wielko- 
kąfne Są to bogate ramy do obrazów history­
cznych i alegorycznych ua płótnie malowanych 
Podpiera sufit i czyni związek z ścianami fryz 
drewniany z ornamentacyą groteskową przery 
waną tarczami herbowemi".

Po klęsce 1702 r. odnowiono budowę, orna- 
mentaeyi opustoszałej już rezydeucyi nie przy­
wracano. Dopiero w r. 1787 zjechał tu na ty 
dzień ostatni król polski Stanisław August i 
w tym celn odreperowano mury, a drugie pię­
tro skromnie urządzono na chwilową rezyden- 
cyę. Król po przyjezazie po spoczynku obcho­
dził zamkowe pokoje, mając przy boku swoim 
ks. debastyana Sierakowskiego, kanonika kra 
kowskiego, plan zamku objaśniającego. Dnia 
20 czerwca dawał audyencyę Magistratowi kra 
kowskiemu, imieniem którego rajca łmć P 
Piotr Szaster miał mowę, poczem deputaci przy­
stąpili do ucałowania królewstriej ręki. Nastąpi1 
potem wielki obiad w zamku ua pi zeszło 400 
osób, na który z pośród Magistratu J ó/.ef Wy 
tyszkiewicz, Piotr Szaster, Michał Wohlman i 
,łan Kaspary wezwani byli. Następnego dnia 
wyznaczony był w zamku bal, dlatego zaraz 
z wieczora oświecono galerye i pokoje rzęsisto, 
a około godziny 8 wieczorem za zjechaniem 
się zaproszonych senatorów, urzędników, oby­
wateli i dam, za podzieleniem kapeli z 50 osób 
przeszło składającej się na dwi6 sale, wyszedł 
Najjaśniejszy Pan z gabinetu swego i rozpo­
czął taniec polski z .10. Bramcką kasztelanową 
krakowską, oraz z innemi senatorkami i urzę­
dniczkami.

Potem nastąpiła kolacya w kilka stołów, w 
czasie Której kapela różne przygrywała kun- 
certa Około godziny dziewiątej, za zjechaniem 
się osób obojej płci z miasta biletami zapro­
szonych, dana była dla tych powtórna kolacya, 
a po tej tiwały tańce, aż do godziny drugiej 
po północy, poaczas których Naj Pan z dw ie- 
ma z osób miejckich damami raczył tańcować, 
a pobawiwszy aż do godziny 1, odszedł do swo­
ich pokoi.

Dnia 23 czerwca złożył magistrat, Kazimier­

ski hołd powitalny królowi w sali andyencyo 
nainej

Wkrótce nastąpiły rozbiory Polski, zamek do­
stał się 15 lipca 1794 Prusakom, a 6 stycznia 
1796 r Anstryakom i z rezydencji stał się ko­
szarami, gdzie po koszarowemu rządzono...

Mury, bramy, ba&zty

Obok pałacu oddało wojsko krajowi tę część 
murów, bram i baszt, oraz placów od zewnątrz 
pałacu, które go w najbliższej okolicy otaczają 

1 a więc od bramy przy katedrze ku baszcie, 
zwanej Senatorską.

Mn r y ,  obecnie okalające cały Wawel, »ą 
prawie zupełnie nowe, tu i owdzie na starym 
fundamencie koło katedry, pod Kurzą stoną i 
koło Wisły Dawniej było mniej murów, bo 
mniejszą otaczały przestrzeń. Najds wniejszegc 
część kamienną widzimy na prawo od kateary 
ua nim przez nadbudowanie umieszczono potem 
dom kapitulny, obecnie na muzenm dyecezalne 
odnowiony. Przed katedrą ściana zębata, z blan­
kami, od bramy kn wieży, na której dzwon Zy­
gmunt wisi, jest również częścią dawnego mnru 
obronnego, użytą za ścianę dla biblioteki Kapi­
tulnej, wieża Zygmuntowska była, przed uży­
ciem jej na dzwonnicę, basztą forteczną Od 
Kurzej stopy ku wieży Kazimierzowskiej, od 
strony micy Grodzkiej, biegnie za dzisieiszemi 
zewnętrznemi murami mocno zniszczony stary 
mur, który okalał ogródek królewski, a z któ­
rego schodki prowadziły na n.zszą kondygna­
c ję  góry, broniionej z tej strony aż po wieżę 
Senatorską ziemnemi redutami i wałami. Od po­
łudnia, t. j. od Str&domia, biegł mur, z którego 
tylko kawałek się utrzymał, aż do wieży San­
domierskiej, w tym murze były dwie w y c i e ­
c z k i ,  czyli warowne furtki, prowadzące na 
wały. Z trzech wież, Które stały od tej strony, 
nie został żaden ślad — baszty S a n d o m i e r ­
s k a  (przy Bernardynach) i Z ł o d z i e j s k a  
(nad Rybakami) pochodzą z XV w., mają ze­
wnątrz reszty gotyckicn obramień, wnętrza ich 
dotąd nikt nie miał sposobności zbadać nauko­
wo. Między basztą Sandomierską a basztą już 
nie istniejącą od południa, ścięto w r. 1462 
sześcin mieszczan krakowskich za to, iż pospól­

stwo zabiło magnata Andrzeja Tenczyńskiego, 
oburzone obrazą, wyrządzoną prze: tegoż mie­
szczaninowi, stąd wieżę tę zwano Teuczyńską. 
W r. 1705 i 1790 umocniono zamek od strony 
Wisły redutami ziemnemi, trójkątami wyskdKu 
jącemi Daprzód Dojazdu do bramy głównej i 
wówczas jedynej, przy katedrze, bronił mostek 
na Rudawie u wylotu ulicy Kanoniczej i mur 
zewnętrzny, który szedł wedłuż drogi pod górę 
w tem miejscu, gdzie dziś baryera ze słapków 
kamiennych, łączonych sztabami żelaznemi. —  
Przed kated-ą zosta1 s p ó d  b a r b a k a n u ,  za 
mieniony na platformę, z dwóch Daszt naprze­
ciw niego, bramy broniących, nie zostało śladu 
Z ogródka królewskiego od ulicy Grodzkiej i 
z furtek w murze południowym można było po 
spadzistości wałów zejść na dół, ale tylko pie­
szo, dopiero w r. 1787 zrobiono zjazd diakom. 
Dzis prócz dawnego, są trzy dojazdy, zrobione 
przez Anstryaków koło r. 1854 północne, przez 
pojazdy nie używane, dla ich spadzistości.

Na część obwarowań, oddaną obecnie miastu, 
wychodzimy bramą od południa dziedzińca, zro- 
biouą w roka 1787 z dawnej furtki, na prawe 
wznosi Się wysęka B a s z t a  S e n a t o r s k a ,  
ściśle z pałacem połączona, be do jej klatki 
schodowej prowadzi wejścia z pod arkad dzie­
dzińca pałacowego. Parter jej stanowi podzie­
mne więzienie, bo wejście do niego z pierw­
szego piętra, jak do piwnicy, w r. 1702 wypa­
liło się całe wnętrze tak, że piętra się zawaliły, 
a Austryacy podzielili ją napowrót pułapami 
drewnianymi na piętra, odpowiadające klatce 
schodowej, obok od strony pałacu nmieszczonej, 
które służyły za magazyn. Dochowały się wszę­
dzie oddrzwia gotyckie. Z dachu obecnie pła­
skiego. pierwej lejb owarego. rozległy bardzo 
widok do koła. Basztę tę zwano dawniej Lu- 
b r a n k ą .

U stóp tej baszty ścięty został w r. 1484 
Krzysztof Szafraniec z p ieskowej Skały, który, 
mając urazę do knpcow wrocławskich, zaczął i 
kraKowskich niepokoić, podając za powód, że 
z wrocławskimi trzymają. Mieszczanie otoczy1' 
Szaf~ańca w Zborowie, aie ten. zabiwszy kilku, 
uszedł cało. Skazany na banicyę, naśmiewał 
się z wyroku, wtedy Krakowianie poamowili

mieszczan Dewnego miasteczka, że go pojmali 
i dostawili do Krakowa gdzie, dał gardło na 
zamku krakowskim

Obwód zamKowy między murami a pałacem 
na lewo od tej baszty, będący splantowanym 
stokiem góry, może stanowić rodzaj miejsca 
spacerowego, jeżeli przywrócone zostanie połą­
czenie z dalszą częścią góry miedzy zabudowa­
niami a zewnętrznemi murami w stronę Wisły, 
obecnie dochodzi się tędy tylko do bramy pod 
Kurzą stopą. Narożny od Stradomm plac jest 
miejscem, gazie w r. 158-ł ścięto Samuela Zbo­
rowskiego, nad mm na lewo można po zrujno­
wanych schodkach dostać się na dawny ogró­
dek królewsKi miedzy ryzalitem Jagiellońskim 
a wieżą Kazimierzowską. Po tych schodkach 
musiał zejść Henryk Walezy na wały, a z nich 
do pojazdu, którym opuścił Polskę.

Postępując dalej, znajdujemy się p od  K u ­
r z ą  S t o p k ą .  W  skarpach, podpierających po­
koik na I piętrze będący, na środkowej szkar- 
pie stary orzeł piastowski, w kamiemu wykuty 
zdaje się świadczyć, że bnuowę tę rozpoeżał 
Kazimierz W  lub Łokietek. Tc mogła znajdo­
wać się tnrtka Drzy kręconych schodkach, któ­
rą wedle podania chciała królowa Jadwiga wy­
rąbać, aby udać się na schadzkę z księciem 
Wilhelmem, aż ubłagana poświęciła swe uczu­
cia dla dobra państwa i pojęła za męża Ja- 
giełłę

Obok orła na szkarpie tkwiła do niedawne 
w mu r z e  k u l a  ż e l a z n a ,  pochodząc* z któ 
regoś dawnego oblężenia. Zmknęła przed ro 
kiem, a zostało tylko po niej zagłębienie.

Chcąc się dostać na zewnątrz północnej stro­
ny pałaca, trzeba obecnie wróci! na główny 
dziedziniec pałacu i przejść przez sień w pó*- 
nocnom skrzydle Zns dmemj się tu na wałach 
ziemnych, z których w r. 1848 bombardowano 
Kraków Na dawnych wdokach w.dzimy tu li­
czne krzaki i drzewa.

Resztę zamku zajmuje jeszcze wojsko, mało 
tu już pozostało z dawnych zabytków,

Wielki plac na środku góry uzyskano przez 
wyburzenie koio roku 1805 dwóch kościołów, 
które tu niegdyś stały Św. Je-zego i sw. Mi­
chała, —  od południa i zacnodu zamykają go
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p. t. „Elżbieta Drużbacka", dający wcale trafny 
obraz epoki p.erwszej poetki polskiej. W ers* Du- 
chińtkiej gładki prieważnle nie oaznaczal się polo- 
tem poetyck'm. to też rymowane jej ntwory posiły 
szybko w zapomnienie. Największą waitość posiada 
z rej kategoryi wiersz napisany z ozazyi obr o 
Matejki „Rejtan", pełen siły i podniosłego, patryoty- 
cznego nastroją.

Dnchińska próbowała także fot my dramatycznej, 
ale 1 na tem poin nie zyszaia laurów Jej „Obraz­
ki dramatyczne", mimo zalet literackich, nie zdra­
dzają nerwn scenicznego. Czy to „Panny postępo­
we", ntwór sceniczny w 1 akcie, Kruszący kopię 
przeciwko emancypacyi, czy „Pielgrzymka do Cię 
stoebowy", dwuaktows sztuka na tle lndowem, czy 
„Pan starościc" lub „Szopka" —  wszystko to Jest 
poprawne, zacne ale pod względem artystycznym 
oardzo mierne.

Rok 1856 zaznacza się wybitnym zwrotem w dzia­
łalności literackiej Seweryny Duehińskiej, która 
przerzuciła się na pole pedagogiczne i położyła na 
niem znaczne zasługi. Jej „Rozrywki dla młodocia 
nego wieku", wydawnictwo obejmujące 15 tomów, 
a zawierające mnóstwo prac wydawczyni, świadczą 
bądź co bąaź o nadzwyczajnej pracowitości Duchiń- 
skiej i poczuciu obowiązków obywatelskich -Tej 
„Pamiętnik rodzinnj", skreślony wdzięcznie obraz 
pożycia rodzinnego sier średnich, zawiera charakte­
rystyczną postać Joasi, która „postępuje ku świa­
tłu i udoskonaleniu cicho, powoli, jak idą na święte 
miejsca pobożni pielgrzymi, pieszo, z pokorą, w nie­
winno/ ci i prostocie serca". Ale Duch’ńs^a, cnociaż 
bardzo wstrzemięźliwie, występowała jednak w obro­
nie kobiet kształcących się i piszących 1 z tego 
względu może być uważaną za jedną z pterwi aych 
pionierek ruchu kooiecege w najaoaatniejszem tego 
słowa pojęciu.

Ody się przeniósł! do Paryża, pisała korespon- 
dencye do wydawnictw krajowycn i tłomaczyła wiele 
z języków oDcych. Przekłady „Cyda" i „Fleśni 
o Rolandzie" należą do rzeczy rzeczywiście udat- 
uych Wspomnieć również należy o jbj szkicach 
literackich, pomiędzy ktorem i należą do cenniejszych 
„Kazimierz Erodziński" i „Bohdan Zaieski".

W  życiu kolonii polskiej ś. p. Seweryna Duchiń- 
ska odgrywiła wybitną rolę, a dom jej był jednem 
■ tych ostatnich ognisk, w Których tradycye emi- 
gracyi polskiej przechowały się w niezmąconych za 
rysach. Cześć jej pamięci!

„N o w y  k n r s “ .
Jako Komentarz w jaki sposób sfery oficyal- 

ne pojmują manifet o zwołaniu Rady Państwo­
wej i w jaki sposób odnoszą siej do niego nie­
które konserwatywne rosyjskie dzienniki, słu­
żyć może mowa moskiewskiego gererał-guber- 
natora Dumowo, wygłoszona na pewnem ban­
kiecie prawie w przededniu ogłoszenia manife­
stu o to przemówienie pomiędzy ,Mosk. Wied “ 
i „Rusią".

MoŁkiewski generał-gubemator Durnowo po­
wiedział, że „wszelkie obietnice wypowiedziane 
w reskrypcie z dnia 18 lutego już są spełnio­
ne i to co było potrzebnem zostało wykonane, 
wobec tego nadal nie dopuści do żadnych na­
rad prywatnych, zjazdów ziemskich i zbioro­
wych omówień zadań państwowych"

„Moskowskija Wiedomosti" z radością powi­
tały przemówienie generał-gabematora, jako za­
powiedź „nowego kursu i drogi", na którą 
wstępuje władza.

Mowa generał-gubernatora —  czytamy tam —  
w zupełności daje pojecie o przyszłym syste­
mie rządów, którego głównemi rysami będą 
porządek, poszanowanie prawa, służba prawdzi­
wym interesom miasta w istotnej i zupełnej so­
lidarności z admimstracyą państwa (czytaj bin- 
rokracyąj. „Nowy pow iew“ przeleciał przez Mo­
skwę, ten nowy powiew, który tak jeszcze nie 
dawno uważali wszyscy za otary, a z tym po­
wiewem zniknie całe Dółrocze politycznego za­
mętu, słabości ducha i nie pojmowania swoich 
obowiązków przez władze administracyjne.

Czyżby „Moskowskija Wredomosti", a z niemi 
moskiewskie administracyjne właaze myślały—  
pisze „Ruś“ —  t  z cnwilą opublkowania ma­
nifestu o Radzie państwowej skończył się czas 
reform, a powróciły wprost czasy Plenwego, 
gazie rządziła zasada, ze „obywatel winien być 
tylko posłuszny —  władzom".

nowoczesne budynki wojskowe koro roku 1854 
postawione. Od północy pozostało stare skrzy­
dło przy domu kapitulnym, o ciosowym froncie 
ku Wiśle zwróconym, przeznaczone niegdyś na 
mieszkanie służby królewskiej. Umiejętna re- 
stanracya znajdzie tn niewątpliwie jeszcze wie­
le starych pięknych szczegółów w obramieniach 
i pułapach i przywróci mn tak piękną średnio­
wieczną postać, jak obok stojącemu przy bra­
mie budynkowi kapitalnemu (mazeum dyece- 
zyalnemu).

Stojący przed katedrą dom o pięknym por­
talu, z erkerem na połndnie należy do księży 
M a n s y o n a r z y .  Dom od placu głównego na 
wschód, naprzeciw katedry a obok głównego 
wejścia do pałacu, mieścił dawniej a r z ą d 
g r o d z k i .

W  rozmaitych czasach mieściły się na górze 
wawelskiej dawniej i n n e  j e s z c z e  b u d y n ­
k i  królewskie, jak nirnius czyli wodociąg, lu- 
dwisarnia. menażerya, dom dla posłów i domy 
magnackie. W końcu X V II I  wieku spotykamy 
tam nawet d o my  m i e s z c z a ń s k i e ,  prawdo­
podobnie dozwolono je zbudować w epoce, gdy 
pałac opustoszał, aby jak iś dochód uzyskać. —  
Dotąd jest kilka parcel zatupotekowanych na 
gminę m. Krakowa, tak. że hipoteka Wawelu 
będzie musiała być jeszcze uregulowaną.

Z w i e d z a n i e  z a m K u  obeon:e nio jest je­
szcze należycie uregulowane' dostęp dozwolony 
jest w grupach do 25 osób od 9 do 11 i od 3 
do 6 godziny, pod kierunkiem przewodnika, a 
jest tylko jeden —  musi się więc często bar­
dzo długo czekać na powiót grupy poprzedniej. 
Należałoby wpuszczać na dziedziniec wszyst­
kich, a przy wstępie do wne(trza dzielić dopie­
ro w gnmy, idące jedna zs drugą w odstępach, 
aby 3obie nie przeszkadzały Na kaźdem pię­
trze powinien być umundurowany woźry w in- 
strukcyę opatrzony. Pożąd&nem byłoby sprze­
dawanie u wejścia drukowanego przewodnika, 
planów lub objaśnień. Wejście na obwód ze­
wnętrzny powinno być zawsze dozwolone, bo 
jestto spacer me potrzebujący nadzoru, lub tyl­
ko powierzchownego.

Przed Rosyą staje złożone zagadnienie w j- 
borów przedstawicieli. Wobec marego uspołecz­
nienia ogółu jedyną do tego drogą są zebrania 
i narady prywatne. Bez zebrań takich nie mogą 
się odbyć przecież wybory do Rady miejskiej.

Jedno z dwojga aibo „ n o w y  k u r s "  i wte­
dy wybory przedstawicieli narodu są niemożli­
we, —  albo wybory i wtedy muszą być usu­
nięte wszelkie prooy wprowadzenia „ n o w e g o  

nr  su".
„Nam się zdaje —  kończy „Ruś" polemikę —  

że wi"ice szanowny p. Durnowo wprost jeszcze 
się nie oswoił ze swem nowem stanowiskiem i 
nie wnął pod uwagę politycznego znaczenia 
swych oświadczeń, przywyknąwszy w czasie 
długoletniej swej działalności w Radzie miej­
skiej w Petersburgu do wypowiadania się w spra­
wach gospodarczych. Pomiędzy mową gospodar­
czą a polityczną znajduje się jednak wielka 
róż aica. o czem nie powinien zapominać mo­
skiewski gentrał-gUDernator".

Wiedeń w lecie.
Wiedeń, w sierpniu. 

Posuch* w naturze, więc i życie wielkomiejskie 
płynie zwężonym strumieniem. Na korsach nie ma 
zwykłego natłoku, gmachy publiczne stoją ciche i 
■adamane. Dwór, aryslokrzcye i dygnitarze na ło­
nie n&tary pokrzepiają siły nadwątlone pracą lub 
używaniem życia. Po mnzeach snują Blę gromadki 
przejezdnych i poznać ich z daleka po minach roz- 
ciekawionych, po kostynmach, a zwłaszcza po tem, 
iż mimo skw ara, noezą z sobą pai asole, płaszcze i 
torby podróżne. Mimo wyludnienia Wiedeń nastrę­
cza tnryście każdemu poddostatkiem podniosłych 
wrażeń —  Wiedeńczykowi spowszedniały piękności 
Wiednia, więc obojętnie koło nich przechodzi. Może 
nawet nie wie, do czegn służy ten i ów gmach 
wspaniały, świeżo z ziemi wyrosły, [aaczej tur; sta: 
ten patrzy i widzi 1 pyta o każdy kamień, każdy 
szczegół. Marzył może o Wiedniu długie lata 1 dzis 
dopiero, po wielu przygotow aulach 1 oszczędzanlach, 
ziściły się Jego marzenia. Stanął przed nim od ra 
zn świat nowy, wspaniały. Przemawia do niego 
miasto milionowe dziwną, nieznaną mową. Patrząc 
w oblicze olbrzyma Sfinksa doznaje wsraszeń i nie 
może się zoryentować od i » z r  w tym osobliwym, 
czarującym chaosie. Szeroko otwien oczy z podzi­
wu, zbiera myśli i chłonie w siebie wrażenia. Je- 
żeii ponadto zna przeszłość zamierzchłą tego mia­
sta i nprzytomni sobie, iż tędy przechodziły kohor­
ty rzymsKie, przelatywały hordy Hunów i Awarów, 
iż nad tą ziemią szumiały proporce polskie i orły 
napoleońskie I że ziemia ta zroszoną została krwią 
tyln pokoleń, zanim wykwitła obecna kultura, to 
musi doznać głębokiego wzruszenia. Te stare dzieje 
znać też w Wiednia na każdym kroku GdziezoS- 
wiek ziemię mszą, wydobywają szczątki kultury 
rzymskiej. Kościółek św Ruprechta, zamek cesar­
ski, katedra św. Szczepana i inne bndowle staro­
żytne, przenoszą nas w odległe wieki

Ostatnie stulecia zostawiły niestarte ślady w 
prześlicznych barokowych budowlach i pomnikacu, 
które nadają miastu właściwo piętna Nio dziw więc, 
że jeżeli tar/sta ma duszę wrażliwą na piękno, 
nasyci ją wrażeniami, chociaż nlicami nie płynie 
potężni fala ludzka i chociaż mrowisko milionowe 
wygląda opustoszałe.

Lecz nawet dla Wiedeńczyka atroi się Wiedeń 
w coraz piękniejszą szatę i zmusza go czasem do 
podziwu. Kto nie widział Wiednia od iat kilkuna­
stu, tenby wielu stron zupełnie ule poznał Na 
miejscu s-arycn, ciasnycn zaułków powstały nowe, 
wspaniałe dzielnice. Wiedeń olbrzymieje, rozrasta 
się i z jednej strony dutarł jnż aż do laia wie­
deńskiego, a z drngiej strony przerzncił się poza 
Dunaj, tak Iż ten nie płynie dziś pod Wiedniem, 
lecz przez Wiedeń. Dzięki rozumnej gospodarce 
miejskiej zostaje wyzyskaną każda piędź ziemi —  
i gdzie tylk„ morwa drzewko posadzić, albo cho­
ciażby najmniejszy trawnik założyć, tam się to 
czyni. Wskutek strojenia się zielenią Wiedeń i w 
szacie letniej nie potrzebuje się wstydzić i tyle 
wdzięków roztacza na każdym kroku, że nawet zo- 
bojętniałemu Wiedeńcaykowi niejednokrotnie serce 
z radości zabije.

Zresztą i przybytki szfukl niektóre otwarte i 
gdy poważne muzy milczą —  tem głośniejszą jest 
muza lżejszych obyczajów, która w „Wenecyi wie­
deńskiej" obrał: sobie siedzibę i co wieczora zwa­
bia swoich i obcych, pomagając im przetrwać czas 
posuchy

Nawet w gmacha artystów przy Lothringerstrasse 
odstąpiono od dotychczasowej tradycyi i nrządzono 
wystawę obrazów i rzezu —  ua wystawie tej je ­
dnak tak się odbija posucha letnia i fantazya ma­
larska sączy bię tak wąskim strnmykiem, że trndno 
tam ngasić pragnienie. Chyba to jedno może być 
dla nas pocieszającym objawem, że z szeregiem 
udatuych pejzaży wystąpił rodak nasz, Henryk 
B a n c b i n g e r ,  który na ostatnich wystawach po­
wszechną na siebie z wre ca uwagę.

W  Innych przybytkach sztnki czynią się przygo­
towania. Pr»ed wszystkiemi inneuii otworzyła po­
dwoje swe opera cesarska, rozpoczynając —  jak 
zwykle —  utworem Wagnerowskim.

Mimo zamkniętych teatrów Wiedeńczyk nie po­
trzebuje się skarżyć na los? w obecnych dniach. 
Rocznica nrodzin cesarza elektryzuje zawsze W ie­
deń. Punktem kulminacyjnym uroczystości jest uro­
czyste nabożeństwo w katedrze św. Szczepana, 
w którem biorą udclał wszyscy dygnitarze dworscy, 
rządowi, wojskowi i autonomiczni, bawiący w W ie­
dniu. W  katedrze pannje natłok, przed katedrą 
zbierają się tłnmy ciekawe widowiska niezwykłego 
Tyle gwiaździstych kołnierzów, tyle fraków złotych 
i generalskich uniformów nie często można widzieć. 
Po nabożeństwie wytrzymuje tłum ciekawy przed 
kościołem tak długo, dopóki ostatni powóz ni6 or.- 
jedzie. Tema i owemu dygnitarzowi dostają się 
ukłony. Luegerowi zawsze towarzyszą okrzyki po­
witalne. Nie brak także docinków f żartów; W ie­
deńczyk lnbi się bawić przy każdej na lamującej 
się sposobności, a na dowcipie naturalnym i szcze­
rym nigdy mu nie zbywa. Gdy na zakręcie ulicy 
ostatni powóz zniknie, a widowisko zakończy się, 
tłumy rozchodzą się powoli. W  Praterze ciąg dal­
szy uroczystości. Prater tego wieczoru przystrojo­
ny, nilumlnowany, wypełniony po brzegi, kipi gwar- 
nem, wesołem życiem Wiele w tych zabawach jar- 
marcznosci, a czasom i brutalności, ale to są nie­
odłączne cechy wielkiego mia»ta, gorączkowo szu­
kającego rozr; wki w porze ogórkowej. St. F.

H L r o n l ^
K r a k ó w ,  23 sierpnia.

Na „zapomogi narodowe" dla student/w z Kró 
lestwa Polskiego, ałotyli w dalszym ciągu w adml-
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stracyi „N. R efo rm y": Magistrat m. Drohobycza 
99 kor. 78 hal., Magistrat m. Myślenic 10 kor.

Razem dotąd 5387 kor. IG hal.
Na szkoły polskie w Królestwie Polakiem 

złożył Di M G. zebrane w Goszycach 16 koron 
40 hal

Zamek na Wawelu. W  sprawie bezpieczeństwa 
publicznego na Waweln wniósł Konserwator zabyt­
ków dr St. Tomkowlcz do prezydenta miasta pismo, 
w którem zwreca nwagę na rozmaite bral i , jakie 
spostrzegł w zabudowaniach odaanych obecnie przez 
wujskowość na Wawelu, zagracające bądź samemu 
gmachowi, bądź też zwiedzającym Wawel osobom, 
wsKutek łatwo mogącego mleć miejsce nieszczęśli­
wego wypadku, spowodowanego przez poniszczone 
tn i owdzie mary. Wukutek tego przedstawienia 
za, ządzlł wiceprezydent Chyliński, imieniem magi­
stratu , jako władzy politycznej I  lnstancyi, komi- 
syonalne zbadanie gmachu przy współudziale repre­
zentantów magistratu, Wydzii łu krajowego i woj­
skowości. Nie mając oczywiście nic do zarzucenia 
wystąpieniu konserwatora p. Tomkowicza w tej 
sprawie musimy wyrazić tylko zapatrywanie, że 
konserwatorów obuwiązkiem było pierwej, podczas 
gospodurki wojskowości, bruK1 te spostrzedz i gdzie 
należy wystąpić, aby zapobiedz takiemu traktowa­
niu tego pomnikuwego zabytku narodowego, jakiego 
przez cały szereg lat doznawał.

Przed nowym sezonem W  sobotę, ja* to jnż 
donieśliśmy, odbędzie się pierwsze przedstawienie 
w teatrze miejskim, które zainauguruje nową dyrek- 
cyę i nowe sześciolecie. Wczoraj z ramienia magi­
stratu odbyło się kuinisyonalne zwiedzenie 1 obej­
rzenie sceny i widowni teatru, które podczas feryi 
wakacyjnych giuntownie przerobiono 1 odnowiono 
I  tak, scen i na całej przestrzeni otrzymała nową 
podłogę, gruntownie też zostały poprawione wszy­
stkie urządzenia techniczne. W  całym bndynkn pro­
wadzone są prace około instalacyi elektrycznej. 
Scena otrzymała nowy regulator na cztery kolory 
światła o 100 lampach cieniowych, co umożliwi 
wykonywanie większej ilości efektów świetlnych. 
Ilość lampek na scenie powiększono o 200, reszta 
zaś bndynkn otrzyma lampki nowe, odpowiednie do 
wzmocnionej ilości wolt. Audytorym zostało w nie­
których miejscach świeżo odmalowane, podobnie 
klatki schodowe, Lory Larze i foyer; wreszcie doko­
nane zostały poprawki pozłotnicze. R.nesła i obicia 
n<»d lożami, mocno zaniedbane, odczyszczono, jak 
również wielki zyranaoi, który obecnie w czasie 
aktów posiadać będzie świecących lampek 24, nie 
zaś jak dotychczas 40. Odczyszczoro także rury 
rozprowadzające gprąaą wedę celem ogrzania du­
dy ako i przez założenie nowycn rur wyrównano 
temperaturę w całym gmachu; naćseenie i podsce- 
nio odczyszczono, uzupełniono wentyiacyę widowni, 
naprawiono rezerwową studnię, doprowadzającą wo­
dę do rezerwoarn w razie zepsucia się wodociągu, 
odnowione kurtynę antraktową, ora* prawie wszy­
stkie dekoracye, dokonano szeregu poprawek w za­
głębieniu dla orkiestry i t. p. Prócz -ego gmacn 
teatru na zewnątrz przemalowano na jaśniejszą 
barwę, co szczególniej w lenie na tle zieleni plant 
podniesie wyrazistość sylwety teatru.

Z glmnaZYUm żeńskiego. Dyrekcja I  gimna- 
zyum żeńskiego w Krakowie pclaje do wiadomości 
rodziców i opiekunów, żb wpisy do I  glmuazyum 
żeńsKIego (ulica Wolska, L. 13) odbywać się będą 
w trzech ostatnich (29, 30 i 31) dniach sierpnia 
i w pierwszych dniach września od godziny 9 rano 
do 1 po połndnin.

Sprawy miejskie. Urogniowanie ulicy Żabiej 
nastąpi nrze* obcięcie budynku „Czerwonego krzy­
ża", wchodzącego w grunt tej ulicy aż pod sam 
wał kolejowy, stosownie do linii regulacyjnej tej 
ulicy. Obcięty koniec tego budynku dobudowany 
zostanie kosztem gminy miasta Krakuwa w tym 
samym rozmlarzb z drugiego Końca budynku od 
strony ogrody.

Wlec ludowy W Cieszynie odbędzie się 3 wrze­
śnia Porządek dzienny: 1) postulaty polskiej lu­
dności Da polu szkolnictwa, 2) równouprawnienie 
w sądach, urzędach i wogóle w życiu publlczuem; 
3) reforma wybocza.

Operetka lwowska. Dziś we środę odbędzie się 
przedostatnie przedstawienie operetki lwowskiej, na 
którem ujrzymy jeszcze raz wdzięczną amerykań­
ską operetkę „Narzeczona milionerka". —  Jutro we 
czwarte) ostatnie pożegnalne przedstawienie: „Mał­
żeństwo na żart", zabawni operetka Lehera, kom­
pozytora „Druciarza".

Dyrekcya teatru lwowrKlego zwraca nwagę, że 
jutrzejsze ostatnie przedstawienie z powoda wyja­
zdu personelu rozpocznie się o godz. 71/*-

Teatr Fenomen. Od kilku dni w badynko po- 
cyrkowym przy ulicy Starowiślnej rozgościł się 
teatr kinematograficzny, którego przedstawienia bu­
dzą szczere zainteresowanie. Pierwsza aerya, która 
kończy się dzisiaj, przyniosła zajmujące sceny 
z wojny japońsko-rosyjskiej oraz oryginalne zdjęcia 
ruchu okrętu na morzn podczas burzy, wjazd do 
purtu londyńskiego statkiem oraz krajobrazy, ame 
rykańskie z okiep wagonu chwytane. Na zakończe­
nie, jaK zwykle, obfita serya pantomin i figlów ki­
nematograficznych , wywołuje, zwłaszcza n dzieci, 
salwy śmiechu.

Program przedstawień zmienianym jest co kilka 
dni. Zarząd teatrzyka kładą*, główuą wagę na po- 
pnlaryzowanie cudów przyrody, tudzież dzieł sztuki 
technicznej postarał się o wielką IloSć i rozmaitość 
najnowszych zdjęć, które od jutra począwszy prze­
suną się pized oczyma widzów w nowej seryl. W i­
dowisko jest istotnie interesujące. P»wne niedokła­
dność*. jakie rię zakradły w pierwszych dniach, zo­
stały przez umyślnie sprowadzonego specyallstę 
osunięte, tak, że ubecnie wykonanie w całości nie 
pozostawia nic do życzenia 1 może rywalizować z In- 
nemi tego rodiajn obcokrajowemi przedsiębiorstwami.

Dramat małżeński. Franciszek Żmuda, jeden z 
głównych bohaterów krwawego dramatu małżeńskie­
go, w którym Helena Kaniowska straciła życie, 
zgłosił się dzisiaj sam do policyi. Wobec pogłosek, 
notowanych także w kilka pismach krakowskich, 
jakoby Żmud: był już aresztowany, lnb ścigany 
przez władze, zaznaczyć należy, że pogłoski te 
Dyły mylne, Zmuda bowiem pozostaje na womości 
1 wladat nie nakazała jego uwięzienia. W  smntnej 
tej sprawie, która stanie się przedmiotem iozpiawy 
karnej przed przysięgłymi w kadencji wrześniowej, 
Żmnda stanie prawdopodobnie jedynie jako klasy­
czny świadek, a nie obwiniony.

Wczoraj odbył się t igrze o Heleny kaniowsKiej, 
po dokonanej seacyl z Collegium medicnm, przy 
ulicy Grzegórzeckiej.

Kronika policyjna. Dziś w południe okradziono 
jednej z pan w handlu p. Szarskiego w Rynka czar­
ną portmonetkę ze znaczniejszą kwotą pieniędzy. 
O kradzież posadzoną jest pewna słnżąci brunetka, 
która równocześnie była w sklepie i Kupowała 1 
kilo cukru. Poszkodowana uprasza panie, któreby 
jej mogły wskazać sprawczynię, o zawiadomienie 
handlu p. Czarskiego, lnb dyrekcyl poiicyi.

Pożar WOZU kolejowego. Dzisiejszej nocy za­
palił się z niewiadomej przyczyny jeden z wozów 
kolejowych na stacyl kolei północnej w Krakowie 
Wóz ten zawierał przesyłki składające się z oliwy 
i zapałek, to też przy tak palnych materyałach 
mógł stać się powodem olbrzymiej k itastrofy Szczę­
ściem słnżba na czas zauważyła ogień, a straż po­
żarna pod komendą naczelnika p. Nowotnego pa­
lący się wagon ugasiła.

Wieliczka, 22 sierpnia. Onegdaj w Dziekanowi­
cach pod Dobczycami patrolujący żandarm Szwec 
został napadnięty przez czterech tamtejszych parob- 
czaków. Z powodn groźnej postawy napastników 
użył bzwec broni, przy czem jednemu z nich prze­
bił na wylot ramię. Wszyscy napastnicy zostali 
przy aresztowani i odstawieni do sądn powiatowego 
w Dobczycach, Który zajmie sie dalsi lrni ich losami.

Czysty dochód z festynu strażacko-sokolo-czytel- 
nianego, urządzonego tu w dniu 13 b. m., przyniósł 
przeszło 500 koron, które nżjte zostaną na odre­
staurowanie kościółka św. Sebas„yana.

Wlec ludowy Z Gręboszowa (powiatDąbrowa) 
piszą nam:

W  niedzielę dnia 13 b. m. odbyło się tu zgro­
madzenie lnaowe, na które przy był pose* fe apiński, 
celem omówieniu parcelacyi dóbr siedliszowskich, 
niegdyś własności hr. Józefa Załuskiego, generała 
wojsk polskich. Dobra t e , liczące 1 500 morgów, 
mimo zabiegów ks. Saagnszkowej, sprzedał hr. Kwi- 
lecki, inieyator głośnego procesu przeciw i r Kwi- 
leckiej, za pośrednictwem swego pełnomoculKa, p. 
Falksteina, spółce żydowsziej, która, nabywszy 
mórg przeciętnie po 650 koron, sprzedaje obecnie 
chlupom po cenie od 1.200 do i .400 koron. Nieby­
wały ten wyzysk pobudził ludność miejsc >wą do 
energicznegc oporu. W  tym celu na wniosek posła 
Stapińskiego zorganizowano komitet wyki nawczy 
dla kierowania bojkotem i dla prowadzenia pertra- 
kta„yj ze spółką o cenę kupna, wszyscy zaś zgro­
madzeni , okoliczni włościanie, nroczystem przyrze­
czeniem poddali się pod władzę tego komitetu —  
zrzekając się prawa osubistego układania się o ku­
pno ziemi. Prócz posła Stapińskiego, którego dwu­
godzinne przemówienie nagrodzono gromkiemi okla­
skami , przemawiali jeszcze witaryasz z Gręboszo­
wa ks. Palka, akademik Dnbiel i kilka włościan, 
zacnęcając zgromadzonych do solidarnego oporu 
przeciwko wyzyskowi. Uchwalona jednogłośnie rezo- 
lucya zobowiązuje miejscowych włościan do zerwa­
nia wszelkich stosunków ze spółką na tak dłngo, 
aż przyjmie cenę projektowaną przea komitet wy­
konawczy i wzywa lndność z dalszych powiatów, 
aby również od pomienionej spółki ani ziemi uie 
nabywała, ani jej robotnika nie dawała. Rezolucya 
prosi wreszcie wszystkie pisma polskie o powtórze­
nie tej wiadomości, celem przestrzeżenia ewentual­
nych nabywców klucza siedliszowskiego W1 ońcu 
zobowiązali się włościanie, iż odtąd porzucą lichy 
towar zagraniczny, sprowadzany do wsi przez po­
średników, a gospodarcze swoie potrzeby (maszyny 
rolnicze, sztuczne nawozy ltp.) będą zaspakajali tyl­
ko n „Ludowej spółki rolniczej" we Lwowie, któ­
rej dyrektorem jest p. Jan Biedroń. —  W  zgro­
madzeniu wzięło ndział około 1.500 indzl

Dotychczas "bójkot trzyma się na całej linii dziel­
nie; niektóre gminy ponakiadaiy kary na tych, 
którzyby złamali solidarność. Agenci spuścili już 
wiele z cen pierwotnie żądanych i jest nadzieja, 
że wreszcie muszą się zgodzić na warnnki komite­
tu, bu interesowani przygotowani są nawet na opór 
roczny 1 dłnższj gd

Przedwczesny zgon. DnL 20 b. m Odbył się
w Zakopanem pogrzeb artysty rzeźbiarza Włady­
sława K o r d z i k o w s k i e g o .  Utalentowany mło­
dzieniec, wielKie rokujący nadziejo, irodził się w r. 
1876 w Gwozdźcu pod Kołomyją, gdzie po ukoń­
czenia niższego gimnazjum wstąpił do zawodowej 
szkoły rzeźbtarsftioj. Po jej ukończeniu udał się do 
Krakowa do Akademii sztul; pięknych i tutaj w szkole 
prof. Laszczki, gdzie uczęszczał 4 lata, został od­
znaczony dwoma srebrnemi medalami i należał do 
najwięcej pracowitych 1 utalentowanych. Przez osta­
tni rok swego życia pracował we Włoszech, a mia­
nowicie w szkole sztuk pięknjch we Fiorencyi. 
Z prac pozostałych na wystawie Sztnk pięknych 
w Krnkowle najlepiej sądzić można o talencie 
zmarłego artysty.

Przedstawienie dla ludu. Piszą nam z W ie­
liczki: Dnia 20 b. m. odbyło się w sa1! szKolnej 
w Ochojnie staraniem miejscowej młodzieży, uczę­
szczającej do szkół średnich, przedstawienie ama­
torskie, z którego dochód przeznaczono na biedne 
dzieci szkolne. Wspólnemi siłami odegiali ucznio­
wie z R l Łzotar, Podstol c i Ochojna bardzo ud: 
tnie „Chłopów arystokratów" Wł. L. Anczyca, a 
na zakończenie wygłosił nkończony student semina- 
ryum p. O. dwa monologi, które się ogólnie podo­
bały. Przedstawienie urządzono głównie dla lndn 
wiejskiego, który też zebrał się tłumnie i przysłu­
chiwał się z niesłychanem zajęciem sztuce, dając 
głośno wyrazy swego zadowolenia. Po przedstawie­
nia odśpiewali uczniowie i nczenicu kilka pieśni 
paU/otycznych. lnicy atorom tego wieczora i wyko­
nawcom ró) należy się szczere podziękowanie, oraz 
słowa zachęty, aby I nadal urządzali takie przed­
stawienia, które dla lndn są prawdziwą strawą du­
chową.

Szkoła realna W Żywcu. Dyrekcya szkoły real­
nej w Źywcn podaje do wiadomości, że 30 i 31 
sierpnia od godziny 8— 12 przed południem odby­
wać się będą wpisy do tamtejszej szkoły realnej. 
Egzamin wstępny do I klasy odbędzie się 1 wrze­
śnia.

Z Gdowa piszą nam: W  niedzielę dnia 20 b. m. 
odbyło się i ) przedstawienie amatorskie, urządzone 
staraniem miejscowego nanczycielstwa oraz młodzie­
ży szkół średnich. Na progran przedstawienia zło­
żyły się dwie znane, zawsze jednak mile na sce­
nach amatorskich przyjmowane jednoaktówki „Uro­
ki" 1 „Werbel domowy", oraz 1 monolog. Wszyst­
kim amatorom trzeba przyznać, że do wystawienia 
sztuczek zabrali się i młodzieńczą en«rgią i wszel- 
kieml silami starali się uczynić zadość wymaganiom 
puDliczności. Nie dziw przeto, że na przedstawieniu 
nie brakło nikogo z miejscowej i okolicznej inteli 
gencyi. Artystycznem kioruwntetwen przedstawie­
nia zi jął się kieiownik tutejszej szkoły, p. Jasiel­
ski. Jemu też przypisać należy, że przedstawienie 
wypadło pod każdym względem bez zarzutu. — 
W  „Urokach" podnieść należy z całem uznaniem 
grę p. Hr. z Podgórza w roli naiwnej t’ tndzi, 
którą oddała z prostotą i naturalnością. Dzielnie 
pomagał jej w roli beweryna p. Zaw. W  „Werbln 
domowym" odznaczyli się pp- St. J., A. Gr., J. P , 
Wł. W., M. Gr. i Z. Gr. —  Po przedstawienie od­
była się ochocza zabawa, którsi przeciągła się do 
białego rana, przygrywała dziarsko orkiestra , zło­
żona z chwacklcn junaków gdowsklch pod kiero­
wnictwem maturzysty p. Ig. K.

Czysty doebód w kwoc!e około 60 koron oddano 
na powiększenie księgozbioru w Czytelni ludowej 
w Gdowie.
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Szpital dla nleuleczhliiyoii w Iwoniczu. Piszą
nam z Iwonicza: Pod przewodnictwem posła hr. Ja­
na Potockiego zawiązał się prued kilkn laty w Iwo­
niczu komitet, który podjął zadanie wybudowania 
schroniska dla nbogich nieuleczalnych i matołków. 
Komitet, którego dzielnym skarbnikiem jest ks. A. 
Podgórski, proDOszcz miejscowy, zabrał się energi­
cznie do pracy, a otrzymawszy datki z całej Gali- 
cyi I większą ofiarę Wydziału krajowego, loapoczął 
budowę, którą ukończył obecnie i sopital otworzył 
do użytku tych nieszczęśliwych istot. Szpital urzą­
dzono tymczasowo na 40 łóżek z nwzględnieniem 
wszelkich wymogów sanitarnych, z dezinfekiorem itd 
Długu na budowli jest jeszcze sporo, bo kilkan. 
ście tysięcy koron, a potrzeba jeszcze koniecznie 
murowanego pat kacu, urządzenia wewnętrz-ego do 
knchni i pralni, potrzeba bielizny i wiele innych 
rzeczy, a co najważniejsze —  potrzeoa gi za na 
utrzymanie chorych.

Każdy najdrobniejszy datek z wdzięcznością przy­
jętym będzie i przyczyni się do wykończenia na­
szego szpitala. Datki nadsyłać najlepiej wprost do 
kasjera ks. proboszcza A. Podgórskiego w Iwo­
niczu.

Wlec sądowych urzędników Kanceiaryjnyoh
z wszystkich Krajów aa itryackich odbył się w Pr» 
dne w dziewiątą rocznicę założenia Towarzystwi 
sądowych urzędników kancelaryjnych Towarzystwo 
to powstało z prowincjonalnego stowarzyszenia n- 
rzędników hipotecznych, założonego przed 10 laty 
w Hochstaat w Czechacn. Po zaprowadzeniu nowe; 
procedury cywilnej w r. 1898 towarzystwo owo 
przemieniło się w Towarzystwo sąaowych urzędni­
ków kancelaryjnych i liczy obecnie na 4500 nrzę 
dników prawie 400C członków. Tegoroczny zjazd 
odbył się w Pradze w dniach 13, 14 i 15 b. m. 
a brało w nim ndział przeszło 200 delegatów i  
wszystkich krajów, należących do Austryi. Starszy 
ofieyaf Noiinety zagaił zebranie przemówieniem aie 
mieck.em, polakiem i czeskiem, poczem Fesek z 
Pragi objął honorowe, a Fruelich z Wiednia rze­
czywiste przewodnictwo.

Po wstępnych przemowach ogolnego znaczenia 
nastąpiły referaty kierownika towarzystwa Perek; 
z Pragi, Elharta z Wiednia, Wagnera i Czernic 
wic i wszystkich zastępców prowincyi.

Referenci stwierdzili, że sądowi urzędnicy kan­
celaryjni domagają się nstalenia stosunku jednej 
trzeciej części w trzech najniższych rangach, oe- 
lem nmoziiwienia lepszego awansu, dalej pomnoże­
nia posad w V II randze, wliczenia dedatkn akty- 
walnego do pensyi, wliczenia lat spędzonych w 
słnżbie jako dyetarynsze, albo przy żandarmoryi, 
zniesienie tycn oszczędności, jakie rząd przy in- 
terkalaryach wykonuje i przez to prace na pozo­
stałych bez wynagrodzenia przerzuca.

ś w i a t a .

Zmiana wyznania przez Z. hr. Raczyńskiego
Niedawno dontósł wiedeński dzłennik „Zeit", że hr 
Zygmnnt Raczyński, ordynat obrzycki, przeszedł na 
wyznanie protestanckie. Otóż, jak wyjaśniają pisma 
poznańskie, br. Zygmnn> Raczyński był pierwotnie 
protestantem i dopiero guy miał po śmierci br. Ki 
rola Raczyńskiego objąć majorat obrzycki, którego 
dziedzice musieli być katolikami, przyjął religię 
rzymsko-katolicką. Wszedłszy w posiadanie majora­
tu 1 zaintabulowi wszy go na rzecz swojej rodziny, 
przes: ~d: ponownie na protestantyzm. Rodzina ta 
zresztą jest zupełnie zniemczoną.

Majorat obrzycki, hrabiów Raczyńskich, ufundo­
wany został, tat jak wszystkie dalsze, już po za­
borze, za pruskich czasów Fdward hr. Raczyński, 
podobnie jak praszczur Sułkowskich, człowiek świa­
tły i rozumny, wyaaje liczne dzieła polskie, Hiereg 
źródeł do historyi Polski, zakłada kosztem swoim 
biblioteKę w Poznania, zamawia n najsławniejszego 
wówczas rzeźbiarza europejskiego pomnik Mieczy­
sława I. i Bolesława Chrobrego i odnawia kaplicę 
królewską w katedrze poznańskiej. Syn jego. Ka­
rol, żeni się z Niemką, w życiu społecznem nie oie- 
rze udziału, umiera bezdzietnie i majorat obrzycki 
przeszudł przed kilku laty na protestancko-niemle- 
cką rodzinę hr. Zygmunta Raczyńskiego

Strejk robotników węglowych w Pięciokościo- 
łach, o którym wczorr.j donieśliśmy, wywołał soli­
darny strejk Innych robotników. I  rak robotnicy te­
chniczni i maszynowi odbyli wczoraj zgromadzenie, 
na którem postanowili przyłączyć się do strejku 
robotników węglowych. Kompanię wojska, utrzymu­
jącą porządek, powiększono

Q jeńcach polskich w Japonii. Poseł do Rady 
państwa I profesor wszechnicy lwowskiej, dr Gu­
staw Roszkowski, ogłosił w „Polulsche Korreapon- 
denz" artyknł, roztrząsający, czy z panktn widze­
nia prawa międzynarodowego rząd japuńaki może 
nczynić zadosyć presble jeńców polskich, albo czy 
mnsi Ich, jako żołnierzy rosyjskich zwrócić wszy­
stkich bez wyjątku rządowi rosyjskiemu.

Poseł dr Ruszkowski na podstawie praktyki i na 
podstawie opinii, zaczerpniętej u najznakomitszych 
znawców prawa międzynarodowego, wypowiada zda­
nie, że Japonia powinnr uczynić zadosyć pruśbie 
jeńców polskich, którzy nie chcą wracać do Rosyi 
Państwa, prowadzące wojnę, nie mają obowiązku 
wzajemnego wydayrania sobie wszystkich jeńców. 
Mają tylko obowiązek uwolnienia wszystkich jeń­
ców z niewoli. Państwa nie wydają „obie wza­
jemnie ani zbiegów, ani dezerterów dlatego wia- 
śnie, aby ich zasłonić przed karą w ojczyźnie. Je­
żeli zatem zbiegowie i dezerterzy mają prawo pc 
skończonej wojnie osiedlania się tam, gdzie chcą, 
zamiast obowiązku wracania do ojczyzny, to tem- 
bardziej należy owo prawo przyznać jeńcom. Ci 
bowiem nie dopnścill się dezercyi, a do Rosyi nU 
cncą po™raeać jedynie z pobndek polltycznycu Je­
niec jest obiońcą danego państwa któremu odebra­
no cuwilową wolność, aby osłabić zastępy przeci­
wnika. Po ukończeniu wojny nstaje potrzeba szko­
dzenia przeciwnikowi. Jeńcom naieżv zwrócić wol­
ność zupełną, t. j. mużność udania się tam, gdzie 
sobie życzą.

Adryatyk chory. Jak donoszą z Wenecyi, od 
ostatnich dal lipca rybacy, trudniący się połowem 
na pełnem morza w północnej części Adryatykn. 
są skazani na bezczynność, chociaż właśnie pierw- 
sha połowa sierpnia jest najlepszą porą dla rybo 
łostwa. W  Wenucyi, Chioggia, Rimini, A ikonie ry­
bacy przymusowo świętują, a podobnie dzieje się 
na wschodniem wybrzeżu w Rjece, Poli, aż do 
Tryesta. Powodem tego jest „choroba Adryatyku", 
która wystąpiła już około 25 llpc*. Obserwować 
po raz pierwszy w r. 1872, występowała następnie 
w łagodnej formie w latach 1880, 1891 i 1903. 
Pomiędzy rv bakami utrwaliło się przekonanie, że 
choroba Adryatyku występuje tyłki co dzie“!ęć lat, 
gdy niespodziewanie kn pizerazenin ludności, żyją­
cej * rybołostwa, wybuchła i tego roku. Choroba 
Adryatyiu polega na tworzeniu się zDftej masy 
mułu, Która ulega cale morze 1 sięga w głąb na 
cztery metry, gdzie jest najbardziej zbitą. Muł za-



tyka w gięciach oka, nie przepuszczając wody i w 
ten sposób uniemożliwia łowienie ryb. Ch-.aktery- 
styczną jest ozoliczność, że choroba Adryatyao wy­
stępuje stale d. 25 lipca, najpierw pomiędzy Porto 
Bnso a wyspą G.-ado, następnie zaś obejmuje na 
gle cały Adryatyk północny. W  poprzednich latach 
mnł nie dochodził do samego brzegu, wzdinż któ­
rego był pas morza wolny od niego, tego roku ca­
łe morze pokryte jeat mułem, który w Weuecyi 
wciska się do lagunów i kanałów. Okoio 20 sier­
pnia, czasem nieco później mnł znika w głębi mo­
rza, które znowu staje Bię cz.yBtem. Badani* stacyj 
zoologicznych wykazały, że muł ów powstaje skut­
kiem nagłego pojawiania się niezmierzonej maBy 
pierwotniaków (protozoów), ale badania owe nie da­
ły jeszcze stanowczych rezultatów. Pomiędzy owemi 
żyjątkami są także pierwotniak. I fosforysająct, któ­
re w nocy przemieniają morze w świecącą taflę.

Rsdaktbr I porucznik. W  Koszycach, w reda- 
kcyl jednego z pism przyszło do krwawego zajścia. 
Redaktor Edward Seres zamieścił w swojesa piśmie 
artyknł przeciw podporucznikowi Borcicowi. Podpo­
rucznik, obrażony tym artykułem, w towarzystwie 
drngl^go podporncznika, naał się do redakcyi, tam 
zażądał odwołania artykułu, a gdy redakt< r na to 
się nie zgodził , wymierzył mu policzek. Redaktor 
policzek oddał a wówczas podporncznik dobył sza­
bli i zadał nią oerecowi kilka ran Seres doDył re­
wolweru i .itrzeiił kilka razy do Borcica, ale chy­
bił. Strzały zwabiły personal drt karni, a zecer 
Klein, stając w obronie redaktora, rzncił na oficera 
t. zw. „ winkelhakiem “ i zranił go w głowę tak 
ciężko, iż Borcie krwią zalany padł na ziemię. —  
Wówczas dingl oficer również dobył szabli i zranił 
cięciem jej szybko Kleina. Zecerzy chcieli się ran 
cić na togo oficera, ale właśnie w tej chwili przy­
była polieya i zduiała zaprowadzić spokój. Borcica 
i Kleina, ciężko ranionych, przewieziono do szpita­
la Seres jest tylko lekko raniony

Straszny dramat familijny. W  mieście Nogent- 
snr-Marne komisarz policyi, przyszedłszy rano do 
binra, znalazł na stoie pomiędzy najświeższą ko- 
respondencyą list, w którym inżynier cywilny Ron- 
fant donosił, że w aocy zabije siebie i swoją ro­
dzinę. Komisarz sądził, że był to nlewczosny żart, 
mimo to jednakże udał się ao kamienicy, w której 
mieszkała rodzina Runfautów i zapytał o nią stró- 
żr Gdy - t.óż zauważył, że Ronfuut wbrew zwy­
czajowi nie wyszedł jeszcze z pomieszkania, Komi­
sarz naał się na drngle piętro i tam, jak było w 
liście zaznaczone, nrzed drzwiami pod słomianką 
znalazł klucz. Wszedł do pomieszkania i zaraz w 
pierwszym pokojn njrzał Ronfantr i jego żonę 
z poderznięteui gardłami siedzących w fotelu —  
Oboje ujęli się nawzajem w ramiona. Ciała były 
ciepłe jeszcze, ale jnż martwe W  łóżkn znalazł 
komisarz L4-leiniego syna Ronfantów równie z po- 
derzniętem gardłem. Na ziemi leżała okrwawiona 
brzytwa. W  drugim pokojn leżały zwłoki najmłod­
szego syna także z poderzniętem gardłem, tudzież 
ciało najstarszego z dwoma ranami od kul rewol­
werowych. Z listów i testamentn, które znaleziono 
w pomieszkaniu, okazuje się, że Rontaut, będąc od 
kilkn miesięcy Dez posady, za zgodą żony wymor­
dował całą rodzinę 1 wreszcie popełnił samobójstwo, 
ażeby żonę i dzieci od nędzy uchronić.

Niemcy W Afryce wschodniej rzetelnie praco­
wali nad tem, ażeby wywołać pośród tubylców nie­
wygasłą kn sobie nibnawiść, obecnie zas co chwila 
zbierają owoce swojej brutalnej polityki rozbojn. 
Obecnie w niemieckiej Afryce wscnodniej zbunto­
wał się nowy szczep murzyński przeciwko Niem­
com i zamordował biskupa Stlesa mUyonarzy Sonn- 
taga i Schoizena, oraz zakonnice Hiltnei i Ebert. 
Napadnięto ich i zabito podczas podróży między Kil 
wa i Llwale. Władze niemieckie kilka razy ostrze­
gał) bisKnpa, aby nie jeździł w tę stronę. Guber­
nator miejscowy zażąaał posiłków wojskowych.

Żółta febra w Nowym Orleanie wbrew urzędo­
wym zapewnieniom znown się wzmaga. Dzisiejszy 
telegram donosi, że zaszło tam 61 nowych zasła­
bnięć na żółtą febrę, z tego 9 z wynikiem śmier­
telnym Także w okolicy Nowego Orleanu wyda­
rzyły Blę liczno wypadki zasłabnięcia.
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Mianowanie, „'W le-e* Z tg" ogiasi Minister oświaty 
zamianował profesora gimnazyaiuegu w Jaśle JózetaEr- 
ben prowizorycznym okręgowym inspektorem szkolnym 
w IX  racdzn d.r nowosądeckiego okręgu »zkolnego.

Składnio; pocztową otwiera dyrekeya pu-sn 1 września
w Wasylowie w okręgu doręoaen urzędu pooztowego 
w Korozowie (Rawa).

Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło- 
iy ło  Kółko amatorskie w Limanowej rt" K  86 h, ak > 
ozysty doehód a przedstaw enia, m ten oel unądzu 
negr

Dla „M aoisry  polskiej" w (!ieszyn ie "łożyła M. P. 6 K.
Korespondenoya reuakoyi. Prenumerator w Prądniku 

Czerwonym Anonimowych doniesień nie zamieszczamy 
nigdy

Reportoar operetki lwowskiej w Krakowie.
Wi ocwartefc: „Małże istwc na żart' (ostatnie przed­

stawienie'.
Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę- „Wesele
W  niedzielę: „Koś.iuszko pod Racławicami".
W  poniedziałek: „Tamten".
W e wtorek „Dziady-
V\ e środę: Rewizor z Petersburga".
We czwartek: , Kordjan",
W  piątok- „Na zawsze".
W sobotę „Urzędowa żona1.
W  niedzJ dę .asiądz Marek".
Z kai«nda~za W czwartek 2* b i l - pn i Bartłomieja 

ap..- w piątek 15 sierpnia: Lndwikh król. i Patryc ji p ; 
s niedzielę 56 siemnia: Zmiryns p., Aleksandra i W i­
ktora.

WscJi'' 1 słońc* 2 Sierpnia o godzinie 4 min. 44, za- 
c^dd o (rodź. 6 m_ 41; długo* dnia godzin 13 m. 47.

Z krakowskiego obserwatoryuir Dnia 22 sierpnia ioi 
m me’ r doszedł od 9 4 do 21 8 C.; barometr od południa 
zaczął op.dać.

Dnia 23 sierpnia o godzinio 7 rano itar barometru 
748-0 mm. termometru 15 0 G\; v r it r  północny

Przepowiednia dla Galiovi zachodniej na 98 sierpnia: 
zaohmrrzenie zmienne, znacznie cieplej, możliwy deszcz.

B. Oabryelska (K raków  )
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p ła n o le  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
Bpłaty —  bez zaliczki

Wiaiomoici nankowe, literackie i artystyczni
—  Z operetki. Dobiega jnż kresu sympatyczna 

gościna operetki lwowskiej w Krakowie. Ubiegły 
tydzień przyniósł nam obok powtórzonej zawsze z 
powodzeniem „Haiki", premierę operetk Dellingera 
„Królowa cyganów". Popularny kompozytor „Don 
Cezara" w ntworze tym nie wzniósł Bię ponad sza­
blon cecnnjący twórczość operetkową doby nrjnow- 
szej. „Królowa cyganów" jest utworem banalnym, 
zarowno na pnnkcie libreta, jak i muzyki, a powo­
dzenie, jakie przypadło jej w udziale w Wiedniu, 
policzyć trzeba na karb kaprysu Wiedeńczyków, 
żądnycb nowości operetkowych i zadowalających się

w zupełności utworem, przynoszącym bodaj jednę 
arye sentymentalnego walca. U nas Domimo, że 
trnpa lwowska nie szczędziła starań w przy gotowa 
nin „Królowej", utwór ten nie dopisał. Z wykonaw­
ców na szczere i gorące pochwały zasłużyła w 
pierwszym rzędzie p. B r z e s k a ,  któia w roli hra­
bianki Lindy utwierdziła pochlebną opinię, jską 
zdobyła pierwszemi występami. Zarówno gra jej, 
jak śpiew, stały na wysokości zadania i były o- 
krasą przedstawienia. Punie Miłowszt j Ka=prowi­
ciowa zdobywały, jak zawsze, dobrze zasłużone o- 
klaski i pochwały, a p. Malawski znalazł wdzię­
czny popis dla swego mnzykalno-wokalnego talentu 
i temperamentu, który uczyni) zeń jednę z najcel­
niejszych sił ensanbln solowego.

Wznowiona wczoraj „Lisisirata" Linckego, dzięki 
tradycji zeszłorocznych powodzeń, ściągnęła do tea­
tru tłumy. Żałować naiezy, żo dyrekcja we wła­
snym interesie nie wystawiła wcześniej tego rak 
nlnbionego przez krakowską publiczność utworn, 
który zapełniłby niezawodnie kilkakrotnie widownię 
teatrzyku. Obsada operetki była ta sama, co w ro­
ku teszłym, a wykonanie równie staranne W  roli 
Lisistraty tryumf sceniczny odnosiła p. MlłowsLa, 
pełayu nnmorn Temistoklesem był p. Lelewicz, 
przyjmowany z zapałem, równie jak panie Łopa­
tyńska i Okońska, oraz niezrównana w roli Poiy- 
gamii p. Kasprowiczowa.

Akt trzeci operetki okrasiły ndatne ewoincj e ba­
letowe, w których brakło tylko ninbienicy publi­
czności p. Staszko. Chór o świetlikach był, jak za­
wsze, bisowany. W. Pr.

—  P. Michał Przybyłowicz, b. artysta teatm 
krakowskiego, któiy obecnie zajął się pedagogią 
dramatyczną I nzyskał od namiestnictwa koncesję 
na prowadzenie szkoły dramatycznej, opracował 
w ostatnch czasach „Praktyczny podręcznik sztuki 
aktorskiej dla adeptów i amatorów".

Utalentowany artysta objął w tej pracy cały ma- 
teryał wiedzy, odnoszącej się do zawodn techni­
cznego, i w przystępnym, jasnym, a na doświad­
czenia opartym wykiaduie, lllnstrnjąc tekst licznemi 
wyjątkami z autorów i poetów, zawarł wskazówki 
niezbędne dla adeptów. Wobec braŁn w piśmien­
nictwie naszem tego rodzajn podręcznika, praca p. 
PrzyDyłowicza, bęiąca owocem dłngoietniego do­
świadczenia i opanowania materyałów, znaleźć po­
winna rychło nakładcę.

Dział ekonomiczny.
Z targów rbożowyol Kraków, 22 sierpni*. Ptaoono za 

100 klg. netto: Pszenica biała od 17-20 do 17-8'’ , Psze- 
nioa uaerwona i żółta od 16'60 do 17-80. Pszenica wę­
gierska od — •—  do — . Zyto krajowe od 1420 do 
14 60 Zyto wę8. nowe od — -— do —•— . Jęczmień na 
krupy od 12-50 do 13-— . Jęczmień browarny ou — •— 
do — •— . Jeozmien ua paszę od — •— do — •— . Owies 
z opłatą akcyzową od 12’10 do 14-30. Piuso od — do 
—•— . Tatark i od — do — •— . Kukurydza od 15-- 
do i 8' —. ureoh od 16 60 do 22-— . Fasola od 23'— do 
26’ —. Wyka od — ■— do — ■— . Rzepak zimowy od 23 
do 24'— Koniczyna nasienna czerwona od — ■— do 
— . Koniozjnu nasienna biała — •— do - . Ty­
motka od -  •— do EsparsetL. od — do —
,ooie..los od « 2-— do 86-— . Słoma od 4 40 do fi-— . 
Siano od 4'40 do ó'60. Koniczyna pastewna od 6'—  do 
b‘60. Ziemniaki od 3-50 do 4-— . Jugły od 28-— do 
32 — . Jaja za kopę od 2 80 do 3 40 mazłe zs 1 klg. od 
P70 do 2 20. MaBła z l  garniec od 6-— do 8’ —. Spirytus 
ua 95" „ Traless za nektontr od -- ■— do 800 —. Oko- 
w.la na 75% Traieza od —;— do 160-— .

kudapsszt, 22 sierpnia. j s i e n o i  nz październik 15 92 
do 15 94, pszenica na kwieoieŁ 1906 16-48 do 16'50; 
żyto na październik 12'94 do 12 96, żyto na kwiecień 
1906 1340 do 13 42, owies us. październik 12 28 do 
12 28 owies na kwiecień 1906 12 78 do 12-80; knkory 
dza na sierpień ’ 2'80 do 12-82, kucuryaz- na wrzesień
 do — ‘— ; Luknryuza aa maj 1806 13 44 do 13 46;
rzepak ua sierpień 24 70 do 24 90.

Oferty lepsze, ohęć kupna lepsza, nipoionienie ustalo­
ne; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  N a  w c z o r a  j a z o m  po s i e d ź  eln in 

k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  B a d y  p a ń ­
s t w a ,  po dłuższej dyskusyi, uchwalono wnio­
sek pos. H u e b e r a , wyrażający się w zasa­
dzie za  z a p r o w a d z e n i e m  d o w o d u  u- 
z d o l n i e n i a  w s t a n i e  h a n d l o w y m ,  a 
to wszystkiemi głosami przeciw 2.

—  P o k o j o we  r o z w i ą z a n i e  U n i  stan- 
d y n a w s k i e j  dokona, się zapewne jnż wkrót­
ce. Storihing norweski odbył wczoraj przed po­
łudniem tajne posiedzenie i obradował nad przed­
łużeniem rządowem w sprawie rozpoczęcia ro­
kowań z Szwecyą. Przedłożenie przyjęto 104 
głosami przeciw 11. Przedłużenie to npbłnoma- 
cnia rząd do podania Szwecyi do wiadomości 
wyniku głusowania Indowego i podjęcia roko­
wań w spiawie pokojowego rozwiązania kwe- 
s ty j, dotyczących U n ii, jakoteż do zamianowa­
nia delegatów, którzy mają Norwegię zastępo­
wać przy pertraktacyach z Szwecyą.

Kronika lwovska.
Lw ów , 25 sierpnia.

Ze szkoły przemysłowej we Lwowie. Z powo­
da objęcia restaaracyi zamka na Wawelu prze* dy­
rektora szkoły przemysłowej we Lwowie p. Zy­
gmunta Hendla, na podstawie rozporządzenia mini­
sterstwa oświaty obejmnje kierownictwo tego za­
kładu z dniem 1 września b- r profesor Włady­
sław Kłapkowski.

Gość z Brazylii. Bawi w naszem mieście p. An­
toni Bodzlak. kupiec z Kurytyby i pułkownik sta­
nowej milicyi, jeden z członków kolonii polskiej 
w Paranie. Przybył on tn ceiem nawiązania sto­
sunków handlowych z Anstryą, w Kurytybie bo­
wiem organizuje się pod patronatem konsulatu au- 
stro-węgierskiego spółka handlowa, złożona w głów­
nej części z Polaków, która ma na cela praktyczne 
zrealizowanie tej myśli

Aresztowanie dezerterów rosyjskich. „Knryer
Lwowski" donosi; Onegdaj aresztowała polieya 3 
uezerterów rosyjskicn we Lwowie jedynie z tego 
powodu, że „nie mają stałego zamieszkania i za­
jęcia".

Echa strejku budowlanego, Epilog niedawnego 
strejkn budowlanego rozegra się przed sądem kar 
nym. Pociągniętych zostanie do odpowiedzialności 
22 robotników i 2 przewodników nie robotników. 
Większość jest oskarżoną o gwat pnbliczny.

Fałszywe banknoty bO-koronowe pojawiły się 
w obiega. Niedawno jedna taka fałszywa 50-koro- 
nówka wpadł* w ręce policyi. Fałszywe banknoty 
są pod względem rysankn wykonane nadzwyczaj 
dokładnie i są łnuząco podooue do prawdziwych, 
od których rozróżniają się tylko nieco jaśniejszym 
kolorem D&piern. Ponadto nnmer »eryi jest mniej- 
szj, przyczem wymiar liter jest nierówny. Docho­
dzenia w toku. Fałszywe banknoty wyrabiane są 
rzekomo za granicą

Kradzież w pawilonie panoramy Racławickiej.
Ubiegłej nocy zabrad, się do pawilonu panoramy j 
racławickiej nieznany tprawca, a wyrżnąwszy deskę | 
i rozbiwszy dwie puzzki, jednę Towarzystwa św W in­
centego a Panlo, drugą fundacji Kościuszki, zaorał 
z nich pieniądze. Dalej zabrał „tary rewolwer, który 
leżał tam jako osaz, cztery lornetki kilkadziesiąt 
kart widokowych, a naato na szkodę kasyerki awa 
dywaniki i t. p. Szkoda wynosi około 300 koron.

Zmarli.
W  Kosowie umarł na anewryzm serca w 64 r. 

życia dyrektor departamentu rachunkowego w Wy­
dziale kiajowym Teofil T a r n a w s k i .  Zmarły był 
pracowitym i dzielnym urzędnikiem, był także bar­
dzo szanowanym człowiekiem. Był bratem znanego 
lekarza dra Apolinarego Tarnawskiego z Kosowa 
i posłs na Sejm dra Leonarda Tarnawskiego z Prze­
myśli. Pogrzeb odbywa się dziś w Kosowie na kotzt 
Wydziału krajowego, który wysłał tam osoDną de 
legacyę.

Repertoar teatru lwowskiego.
W  sobotę: „Sztygar".
W  niedzielę: „Sztygar".

I Rosyi i żabom mmm.
Stiejk polityczny w Królestwie nie jest ogól­

nym — przybrał jednak ogromne rozmiary. Do 
poważniejszych starć z policyą iub wojskiem 
nir przyszło jeszcze, mimo to —  jak donoszą 
depesze —  panuje w Warszawie przygnębienie i 
panika. Wiadomość, jaką otrzymała jedna z ga 
zet wrocławskich, iż geuerał-gnbernator Króle­
stwa jnż ogłosił stan wojenny, wymaga jeszcze 
potwierdzeń a. Ruch na kolei w?rszawsko-wie­
deńskiej nie był do dziś południa przerwany.

W  R o s y i  era konstytucyjna rozpoczyna 
się nowemi aktami gwałtu i samowoli. W  Pe­
tersburgu aresztowano mnóstwo osób z inteli­
gencji, między 'uneroi czterech profesorów uni­
wersytetu i wielu studentów Aresztowania te 
wywołały ogromne wrażenie. Jako powód po­
dają władze jedynie... udział aresztowanych w 
zebrani*' zakaźnego związkn.

Dalej donoszą, że z powodu zniesienia ukazn 
z dnia 3 marca zapowieaziany Kongres ziemstw 
rzeczyw iście b ę d z i e  z a k a z a n y .

(Telegr. „Nowej Reformy" z 23 sierpnia). 

StrejK w Królestwie.
Warszawa. (W . A. T. K.) bzis otrejk trwa 

dalej w fabrykach I wareztatach Wyszeał tyl­
ko „Warsz, Dniewnik". Kupujących na targo­
wiskach i w halacb targowych r o z p ę d z o n o .  
W i e ś n i a k ó w ,  zdążających do miasta, za- 
t r z y m a n o  p r z e d  r o g a t k a m i .  Noc p rz e ­
s z ł a  s p o k o j m e .

Warszawa. (W . A. T. &.). Strejk powszechny 
trwa dalej Eatryki stoją. Z pum wyszły we 
wtorek „Słowo", „Dziennik dla wszystkich", „Go­
niec wieczór, i por." i „Gazeta handlowa". War­
sztaty mechaniczne kolei wiedeńskiej stanęły 
W mieście zupełny brak pieczywa Telefony nie 
są czynne. W mieście rnch mały, zresztą pa­
nuje spokój. Sklepy gdzieniegdzie pozamykane 
z obawy rozrnchów Próba wywołania etrejku 
kolejowego nie udała się.

Warszawa. (W . A T  K.) W  R a d o mi n ,  K a ­
l i s z u  i P i o t r k o w i e  strejk wyouchł tylno 
częściowo. W S o s n o w c u  zastrejkowała je­
szcze jedna fabryka. Ogóiem stanęło tam 5 fa­
bryk, tj. 3000 ludzi.

Łódź. (W . A T K )  Streik powszechny trwa 
w dalszym ciągu. W  mieście spokój.

Włocławek (W . A. T. K.) S t a n ę ł j  tu 
w s z y s t k i e  l a b r y k i  i w a r s z t a t y  K u p ­
cy p o z a m y k a l i  s k l e p y .

Brak żywności w Warszawie.
Warszawa. (W  A. T. K.) Skutkiem strejkn 

rzeżników miasto pozostaje bez mi ęsa .  Sklepy 
z w ę d l i n a m i  w y s p r z e d a n e .  W  cukier­
niach zabrakłe ciast, które zakupione zami ast  
c h l e ha .

Wśród ludności, jakkolwiek w mieście pana- 
je spokoj, cznć pewne rozdrażnienie I panikę.

Napady.
Warszawa. (W . A. T. K .) Pod Rakowcem ko­

ło rogatki Mokotowskiej dokonano n a p a d u  
na  s t r a ż n i k ó w .  Jeden z nich, Fraianow, 
otrzymawszy 4 rany w głowę, umarł —  drugi 
Annrynin, został ciężko pokaleczony. Napastni­
cy zbiegli. 3yłe ich około 20.

Warszaw* (W . A. T  K.) Dziś w nocy na 
Wolskiej na przechodzący patrol rzucili się ja­
cyś Indzie. Dwóch żołnierzy, uchwyconych z ty- 
łn. obito I odebrano Im karabiny, które porzu­
cono koło rogatki

Moskwa żąda więcej!
Moskwa. Miejska Duma, uchwaliła rezolncyę, 

w której uznaje wysokie znaczenie ustanowie­
nia Dnmy państwowej, jako pierwszego kroku 
do udziału społeczeństwa w ustawodawstwie i 
admiuistracyi państwowej, daje jednak równo­
cześnie wyraz przekonaniu, że zamiarj ca-a 
moga bvć nrzeczj wistnione tylko przez udzie­
lenie wolności słowa, prasy, prawe zgroma­
dzania się I nietykalności osób Zapowiedziane 
w manifeście rozszerzenie Dnmy państwowej 
uważa rezolucya jako jedyną możność uspoko 
jenis krajn, ale mnsi to polegać na oyólnem 
prawie głosowania.

Przewodniczącemu Dnmy polecono, aby rezo- 
lucyę podał do wiadomości cara.

Odrzucona apekacya,
Petersburg. Najwyższy sąd wojenny odrzucił 

odwołanie się Prokopa, mordercy porucznika 
żandarmeryi Kramorenk,, od wyroku śmierci, 
wydanego przez sąd wejenny.

Wojna czy pokój.
Jeżeli sie sprawdzą się doniesienia „Timesa" 

i „Morning Post", pokój pomiędzy Rosyą a Ja 
ponią zostanie zawarty Mimo tylu pesymisty­
cznych przepowiadań, mimo gróźb, że rokowania 
lada chwila zostaną zerwane, pokój przychodzi 
do skutku „Timeg" twierdzi, że Japończycy 
z góry byli Dewni donregu wvmku rokowań, 
gdyż owe cztery najdrażliwsze warunki pokojn 
uważali za rodzaj straszaka, za przedmiot targu 
a nie za „conditio sine qua non".

J a p o ń c z y c y  z r z e k l i  s i ę  o d s z k o d o ­
w a n i a  w o j e n n e g o ,  o d s t ą p i e n i a  ca ­

ł e g o  S a c h s  1 i u n , w y d a n i a  i n t e r n o ­
w a n y c h  o k r ę t ó w  r o s y j s k i c h  . o g r a ­
n i c z e n i a  r o s y j s k i c h  w p ł y w ó w  r a  
m o r z a c h  w s c h o d n i c h  —  n a t o m i a s t  
o t r z y m a j ą  p o ł u d n i o w ą  c z ę ś ć  Sa c ha -  
l i i i u,  P o r t  A r t u r a  i L l a o t n g ,  p r o t e ­
k t o r a t  na d  K o r e ą  i z w r o t  k o s z t ó w  
ż y w i e n i a  j e ń c ó w  r o s y j s k i c h .  Mandżn- 
rya powróci do Chin, Władywostok nie inoże 
być silną fortecą, prócz tego zaś przyjęto inne 
drugorzędne warunki pokoju.

Nie tu miejsce na omawianie doniosłości po­
kojn rosyjsko-japońskiego, zwłaszcza, że musimy 
jeszcze czekać na nrzęńowne potwserdzenie wia­
domości o jego zawarciu.

(Telegramy -,N Reformy1 z 23 sierpnia). 

Prżebipg roKowań.
Londyn. „Daily Chronicie" donos z Ports- 

month: Jeżeli pełnomocnicy pokojowi odpowie­
dnio do obecnych dyspozycyi zgromadzą się dzi­
siaj rano na posiedzenie, będzie ono bardzo 
krófkiem Jak słychać, ma być k e n f e r e n e y a  
o d r o c z o n ą  aż  do 25 b m. W  tym aniu za­
mierzają pełnomocnicy zgromadzić się na to, 
aby albo z g o d z i ć  s i ę  na p e w n e  s t a n o ­
w c z e  w a i u L k i, a l b o  t e ż  o s t a t e c z n i e  
s t w i e r d z i ć  b r a k  p o r o z u m i e n i a .

Japonia ustępuje.
Paryż. „Matin" donosi z Portsmonth: Tanuje 

tu przekonanie, że oświadczenie mikada, jakie 
agent japoński Kaneko podał wczoraj do wis 
domości Roo»evelta. w każdym razie n i e m a  
c h a i a k t e r u  n i e p o k o j ą c e g o .  Jeden z de­
legatów japońskich oświadczył pewnemu dzien­
nikarzowi, że J a p o n i a  g o t o w ą  j e s t  po ­
c z y n i ć  u s t ę p s t w a ,  jeżeli Rosya również 
ze swej strony ustępstwa poczyni. Delegat ów 
skłania się ao rozwiązania takiego, którego 
podstawę stanowiłoby w y  k u p n o  S a c h a l i n u  
p r z e z  R o s y  a r

Pokój łapewniony!
Londyn. Korespondent „Morning-Post" zPorts 

month donosi: Pokój zapewniony! Japonia ud 
stępuje od wszystkich nlezałatwlonych juszcze 
warunków, a mianuwicie: zrzekf, się kontrybu­
c ji wojennej, zadowalając się znacznie mniej­
szą kwotą, jaką ofiarował jej W itte tytułem 
odszkodowania za utrzymanie jeńców wojen­
nych i pielęgnowanie rannych Rosyan dalej 
zrzeka się północnej części Sachalinu, w za­
mian za co R c s y a  g o d z i  s i ę  na  o d s t ą ­
p i e n i e  j e j  c z ę ś c i  p o ł u d n i o w e j .  Oześe 
ta należała jnż do Japonii p*-zed rokiem 18"5, 
oddanie jej Taponii nie jest więc dla Rosyi n- 
pokarzającem Wreszcie nzygnnje Japonia z wa­
runku wydania jej internowanych w portach 
neutralnych okrętów rosyjskich i z żądania o- 
graniczenia rosyjskiej siły zbrojnej na wodach 
w s c h o d n i o - a z y a t y c k i c h

Paryi. W  rozmowach ze sprawczdawcam 
„Petit Parisien" i „Matina" W itte okazywał 
pesymizm i powtórzył, że Rosya uczyniła wszel 
kie ustępstwa w ramach możliwości I dalej po­
sunąć się nie może.

Korzyści Japonii.
Londyn. Do „Timesu" donuszą z Portsmonth: 

Japonia, jak się zdaje, jnz od samego początku 
rokowań zdecydowana była wyrzec się ęzterecn 
najdalej idących waianków pokojowych i tem 
się tłómaczy o p t y m i z m ,  j a k i  z a w s z e  
o k a z y w u l i  j a p o ń s c y  d e l e g a c i  p o k a  
j o w i. Jeden z delegatów japońskich oświad­
czył. Japonia walczyła c swoją zagrożoną egzy 
stencyę i egzystencyę tę o c a l i ł a .  Nadto nzy 
skała następujące korzyści: j e j  p r o t e k t o r a t  
na d  K o r e ą  u z n a n y  z o s t a n i e  p r z e z  
w s z y s t k i e  m o c a r s t w a .  Port Artura wrar 
z połwyapem Liaotung przechodzi na jej wy- 
łąuzną w łąsność ; M a n d ż n r y a  w r a c a  do 
C h i n ,  Rosya w yzoka się wszelkich aspiracyi 
w tej części A zy i, k o l e j e  m a n d ż u r s k i e  
s ł u ż y ć  b ę d ą  o d t ą d  t y l k o  p o k o j o w y m  
c e l o m;  W ł a d y w o s t o k  nigdy nie będzie 
groźnym portem wojennym Dalsze o d s z k o ­
d o w a ć  i e za poniesione koszta wojenne znaj­
dzie Japonia w t r w a ł y m  p o k o j n  na 
w s c h o d z i e  A z y i  i w przyjaźni z Rosyą.

Chińska kolej wschodnia
Paryż. Tak „N. J Herald" donosi, mają Ja­

pończycy uczynić na dzisiejszem posiedzeniu 
konferencyi pokojowej propozycyę, aby wscho­
dnio chińska kolej była oddaną pod  k o n t r o ­
l ę  w i e l k i e g o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  T o ­
w a r z y s t w a .  W za-ządzie tego Towarzystw* 
mieliby zasiadać, przedstawiciele Ch i n ,  N i e ­
mi e c ,  F r a n c y i ,  S f a n ó w  Z j e d n o c z o ­
ny c h ,  A n g l i i ,  J a p o n i i  a także i R o s y i ,  
o ile przyjmie warunki Japonii.

Traktat Japonii z Koreą.
Lonayr „Daily Telegrapd" ogłasza następu­

jący telegram z Tokio, wysłany dnia 22 b m. 
Urząd zagraniczny podaje do wiadomości brzmie­
nie składającego się z 9 artykułów, a zawar­
tego 13 b. m. traktatu z Koreą W traktacie 
zawarto między innemi postanowienie, że wła­
ściciele okrętów są uprawnieni do dzierżawy 
ziemi, nakładania faDryk okrętowych i placów 
do lądowania. —  Traktat ma obowiązywać o d 
d n i a  r a t y f i k a c y i  na  l a t  15.

Przymierze anyieisko-japonskie.
Londyn T r a k t a t  dotyczący nowegr przy- 

mlrrza anplelsko-japońskiogo zostan ie  w k ró t­
ce o g ł o s z o n y .  Traktat ten został podpisany 
już przed zamknięciem parlamentu angielskiego 
nie ogłoszono go atoli wówczas, aby me uwa- 
fcano to za próbę wywarcia wpływu na roko­
wania w P o r  ts  m o u th. Ze względu na to 
rząd angielski wydał wówczas poufny okólnik 
do prasy, wzywający ja w imię pacrrotyzmu, 
ażeby o traktacie tym ż a d n y c h  na r a z i e  
n i e  z a m > e s z r z ? ł a  w i a d o m o ś c i .

Teiefoiiczie i leltpficne 
wiadomości ,.H Reformy"

zvdm« 23 sierpnia

Wiedeń. Ministrowie Gwucnowski, Fittreich1 
Burian i Gautsch powrócili z Ischlu.

Ischl Prezydent Węgierskich ministrów, bar. 
Fejervary. został zaproszony na obiad dworsk, 
na godz, 2'30. Minister skarbu Kosel był o go-

dżinie 11 przed południem n cesarza na aa- 
dyencyi i otrzymał również zaproszenie na 
obiad dworski.

Liter roi W  tutejszym arsenale bez znanej 
przyczyny nastąpiła eksplozya ładunku torpe­
dowego. Jeden marynarz zabity, dwóch ran­
nych.

Pożar Kosewa,
Kosów. Dziś w nocy wybuchł tu groźny po­

żar. Ogień objął rynek i szerzył się całą noc 
Jeszczn płoną zgliszcza. Dotąd s p a l i ł o  s i ę  
20 d o m ó w. W płomieniach zgmą1 jeaer czło­
wiek

Występują z party1 liberalnej
buaapeszi. Dzis odbyło się tn zgromaazenie 

grupy 23 posłow liberalnych, nie godzących się 
na dotychczasową jej politykę Siedmiu z tych 
nosłów jnż zgłosiło nrzędownie swoje w y s t ą ­
p i e n i e  z p a r t y i .

Budapeszt. Gmpa dwudziestu trzech party! 
liberalnej odbyła dzisiaj posiedzenie, w którem 
wzięło udział 14 członkow tej grupy. UchwaiO- 
no, aby wnioski: posła T s s e k u t z a  domaga­
jący się, aby c e s a r z  z r o b i ł  u ż y t e k  ze  
s w o i c h  k o n s t y t u c y j n y c h  p r a w  k r ó ­
l e w s k i c h  i s t o s o w n i e  do d a w n e g o  
ż ą d a n i a  n a r o d u  w w o j s k u  z a p r o w a  
d z i ł  język węgierski, pos. Edmunda Ml k l o -  
s z a , wyl.czający szczegółowo sposór wpi owa- 
dzenia języka węgierskiego w honwedach i ar­
mii, i pos. D a n i e l a  w sprawie reorganuacyi 
stronnictwa, były zastąpione nie przez grupę 
(wobec plennm), lecz przez wn:&skodawców —  
W niosek pos. S z a u d o r a ,  zmierzający do n- 
możliwienia egzystencył stionnictwa, n ie  zo ­
s t a ł  p r z y j ę t y .  W  końcu podpisali wszyscy 
uczestnicy konterencyi, z wyjątkiem pos. Szan- 
dora, oświadczenie, stwierdzające ich solidar­
ność

W Jka kościoła z państwem we Francyi.
Paryż. „Figaro" donosi z Rzymu, że papież 

przygotowuje w a ż n y  m e m o r y a ł ,  w którym 
udzielić ma francuskim biskupem i duchowień­
stwu p r z e p i s ó w  co do ich zachowania się, 
gdy ustawa o rozdziale kościoła od państwa 
wejdzie w życie.

Bułgarya a Turcya.
Sofia, fizać bułgarski o d m ó w i ł  wzięcia u- 

działu w wystawie, która urządzona być ma 
w A d r y a n o p o l u  między 25 sierpnia a 2 
września starego stylu d la  u c z c z e n i a  ro­
c z n i c y  w s t ą p i e n i a  na  t r o n  s n ł t a n a .  
Równocześnie oświadczono, że odmowa nastą­
piła z e  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  Odnosi 
się to do a r e s z t o w a n i a  w ł e i n  B u ł g a -  
r ó w  i r e w i z y i ,  a o k o n e n e j  w ka nc e -  
l a r y i  o g z a r e b a t u .
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(Mi>owieĆT?r nr -udalttor

Władysław Ppokeach.
Wyda w u.,

IM  i o ł r a ł  K o d o p l ń s k i ,

f f i D E H L A i r r
; A r ty k u k , w  t jrm  d s z ft lc  n ie  y o e n o d w ?  «*  

R eO n k o y i

Stanisław Lipski '
przyjmuje ltkoye fortepianu

Ulica św. Sebastyaua, 4. II piętro
Zgłoszenia między godziną 3— 5 po południu

Kursa tetograficziiŁ
Wiatfit, 28 sierpnia
AJkjt aoiir/ai degc JakiM u kreujrtowego So< —  

Atcye wegien*>eąo ńu iadu  kroCipcwej,: 7< 1' — Akoyt 
Anglobanko 819-25 Akoye Uniunbankn 55( - . Akoy
Lknderbankii 456 25 Akoye Łankreroina 561-75 Akc>
Booenoradit 1081 — . Akuyc Galicyjski o«o Banko hipofe
osnego 555 — . Akeye kolei yaństi owych »74 5 t . Akoyt
kole) polaónlowej 92'75. akoye kolei , Klbetual 446’2f 
Akuj kolei pótnoonej 5880. Akoy kolei eseri Ir w ii ■ 
rklei 584-— . Akoye Alpiuy 539’— . AJk.ye R im t M n n rj i 
55126 Akcyr Trasklegc Towarsyntwi, ielnanegi 2740 — 
Akoye Fabryki broni 550 — . Akoy j Tureckie tytoniów 
88 *— . Ak ye Galloyjakiego Karpaokieg TowarsysCw 
naftowego 992* 3* Ig. • węgierskie indemnlsacyjn
96*15. Ren U  majowa 100 55. Renta koror-wa anstr/oOk. 
100'55. Renta koronowa węgierska 90-50. 56 I. H f
Towar*ystwa kredytowego slrmskingi 100-02. 4% Lu t 
Ranku hlpoteossego 99'— . t',/,% L isty Banru n lpof 
csnegr 101'77. 5 /, Listy Bankr dooteosnegr 112'5 
4% 'J it j  Ranko krajowego 100'— . 47,*/, L isty Ram 
krmirweg') 102-17. 5% komand nr cbligaoye Banka kr, 
jowego — '— . 4% galioyjsklr ooligac/e fnp inacy jii 
100-15. 4%galloyjska osyoska krajowa i  18911. 99-"ł 
47, ToiyosFi i  ło it*  ^wowr 98-90 Losy tureckie i ł  Tb 
Marki 117-31. Ruble 953 - .

Usposobienie: Po słaDy.r prieuegn ostaiuy japońsi. 
i rosyjskie zwyżki na giełdach zagranicznych z powod

ladomo6c pokojowych
'o d e -  20-25 do 20-60. bplrytos 39 20 do 3»-6C h  

mteresc Nafta oiezmieniooi

Cennik Izby handlowej I przewywowel 
w KraLowle

y3 rerpnia (gods. 1 w *ołndnle,1
I, W olut], pua» k^Ua

Robie papierowe — . . . 963 — 25-
Marki ntemieokii . . .  IM  80 117 f
Franki papieru . . .  95 ’ 6 9c
Dwodsiestrtrankftwkl w i  focie 19 08 19

II. Listy zastawo*
4% L itty  *i stawu- prenr Banko hlpof. l i s  —
+' , 0/, Listy saatrwn-i Bankr h lpoteoii. 100 76

98 76
4 ',V, Li* y sa tawne Ranku krajowego 101 60 
4 . Listy zastawne Runka krajowegi 99 71 
4*'1, Listy sasf. gal Tow. k re ». ziem, nieou 99 75
4Ń.   . 42-1 etn 99 60

. . „ 56-!etn 99 60

118
101
99

102 I
lUO I

III. Obllpawyo I pctyozkl, 
47, oaiioyjskie obllgaoye o-rplnrcyjne 
4% Fożyozki krajowi z r. 1893 
4%  Foiyoska miasta Lwowu 
4 l ożyoi kr  miast- Lwowa . . . 
6*/, D jl l i  sye komnnainc Bsnkn kraj. 
47t  ', Obligaoye komni. Ranko kraj 
4*', ')b )lgao-e kolei s w e ....................

99 60 
99 26 
98 26 

101 —

lU l 60 
9M 25

100

100
100
99

102

109
i(X>

jjosy miasta Krakowa
IV. Loty.

6.  — 94 -

Juz otwarta Cukiernia Józefa Brzeziny

V. Aktyr
Akoye Banko bipoteosnego we Lwowie 666 — 66a 
Akoyi Ranko Gal. dla h. 1 p w Krat — — —
Akoye kolei Lwó^-f/semiowoe-Jassy 680 — 586

VI Pobllozse rooisy długo.
4‘/i»% wjpoma renu papierowa . . lOu 45 10J 
A*',,®/ wspólna renta srenrnt 100 35 10(1
4*/, renu koronowa aussryaoki . 100 40 100
4*/, renu ko -onowawęgiersks . 96 60 97
4%  rt: it r  anstryaoka w ałoeic . 119 90 1»
4% renta v e  rska w słoel* 115 76 116

Kraków, kynek nł. linia C.-O. Foleoa: Cukry deserowe w rozm aitych gatnakaci.. karm elk i, jzeK olEdFl, tiksi
^  herbatn ik i i  t  p. codziennie śwież** jk k o te ż  *o d k* własnego w yrobu, lit  >i

I 31 w  domu W -qe Fenza krajow e 1 zagranlozne, K oniak franonskl, M alagę 1 M r Ia ip  Ł aw a, berkai cceko lad i w Każdej porze.
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Wa b u r s  p r z y g o t o w a w c z y
konces. przei c. k. Namiestn.

Szbolj dramatycznej
Michała Przybyłowicza

wpisy-yać się ~ożna między g. 11— 1 w południe. 
In k ó w .  ul. Strzelec,;., 1. 11. 2843 1 4

W óDywateiskim domu przyjmuje się 
studentów na mieszkanie z nadzo­

rem w naukach i konwersacyą niemie­
cką. Bliższa wiadomość przy ul. św Ger­
trudy L 11, I I  p., na prawo. 2390 1 3

Poszukuje się do kupna
w Krakow i, uomu jednopiętrowego lub mniej- 
scegc dwupiętrowego dobrze zbudowanego 
1 rząuzonego w śródmieściu lub blisko plant. 
Zgi jzenia przyjunje: Dr Jan Stec, 4dw< kat, 
Kraaow, Plao W W. Świętych 1. 9. 2893 1 5

Studenta na mieszkanie z całem u- 
trzymaniem przyjmie nau­

czyciel mieszkający przy Rynku Kle- 
parskim 1.17. Na życzenie pomoc w nam 
ce przez słuchacza filozofii. 2895 1 3

Juź wyszedł

Do nabycia w reaancyi 
Kraków, Szpitalna 34.

„Informatora44
2893 1 4

Studentów
z niższych klas przy [muje na m ieszan ie  ro­
dzina urzędnicza. W  razie potrzeby pomoc 
w nauce. — Zgłr: zenia; Starowiśin 18, I  p.

.H. F u ch a . 2894 1 3

7 r l n l i . w  p o m o o n lK  f r y s y e r a k l  znajdzie 
Ł U U I  ■/  zaraz umieszczenie w zakładzie 
fryzrerekun. K a r o l  W l im e w a lc l ,  fryzyer 
W  jbZOZ; _ r cw e j. 2892

poleca częśejomo 
i hurtownie

w y6crotv'_- gatunki

K R A K Ó W
A/wfc ji4*

haaij palonej
nainoroazyin 

i najlepszym  sp o­
sobem za pomogą 
r gurącegopiiwietrła‘t 

po cenach 
najn iższycfi.

Farby olejne
do użycia gotowe, szybko schnące 4 ° po­
malowania: schodów, okien, podłóg 1 t. p.

Glazura bursztynowa
i lakiery do podłóg ze znanych firm : 
L. M arx ’a i 0. Fritz ego, jak również 
i z krajowych fabryk L . Baranowskiego 

i Spółki w  Krakowie.

Masa francuska i woskowa do podłóg. 

Farby spirytusowo-lakierowe, „Linoleum ’* 
do podłog.

Lak ie iy , Pasty, Krem y do odnawiania 
. odświeżania kolorowych bucików, 

Farby do farbowania materyj i piór. 

Lak iery  na kapelusze.

Wyroby szońotkarskie.

L a w n - t e n  n t s
Rahiety, Buciki tr -lisow e, Krokiety, Kule, i Kręgle. 
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe.
Huśtawki, Balony i piłki gumowe.
Hamaki ula dorosłych. —  Przybory do ryoołowsiwa.

R e im  i S p ó ł k a
Ryneh 3 7 , K raków , Linia- fl-B

polecają po celach najtańszych.

Proszek „Andela" i „Zacherlin44 przeciw  owadom. 
Papier. Lep, Siatki na okna przeciw muchom.
Naftalina, Kamfora, Papier naftalinowy, Liście paczu- 

lowe i P ieprz -biały przeciw molom.
Nowość „T in g -T in g44 tynk tura na pluskwy 
Rapidol, uniwersalny środek do czyszczenia metali.

Farby do fasad firm y Kronsteinera.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne
P ły ty  izolacyjne.
Antimeruiion, Rąrbolineum, „Exsiccator“ , 

„P in o l44 środek do tępienia grzybów.
Tektury amołowe do pokrywania dachów.
Smołowiec gazowy i drzewny.
Farby na dachy.
Spluwaczki metalowe hygieniczne.
Spluwaczki papierowe, sztuka 6 h.
Środki do wywabia.ua plam z sukien.
Płaszcze gumowe. Pończochy gumowe.
Płachty nieprzemakalne. 2335 3 3

Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
„Nowość" Hydrolin, preparat przeciw 

kurzowi, dozwala zamiatanie bez two- 
lzenia kurzu, jest praktyczniejszy od 
oleju, bo nie robi tłustych plam na 
ubraniu i daje się wodą rozpuścić.

Mieszkanie dla pp. studentów
z klas niższych wraz z caiem utrzyma­
niem. Opieka rodzicielska. Fortepian 
w domu. Wiadomość: Kraków, ul! Dlnga 
1. 24, I I I  piętro, drzwi na prawo.
2793 3 4 T e r e s a  l iu b a is f t A .

Dla młodzieży
kształcącej się w Krakowie wygodne 
umieszczenie. Fortepian w domm H K. 
ul. St&chowskiego 1. 12, I  p. 2842 3 3

I L e ś  n J L k :
t  niższym państwowym egzaminem, dwudzie­
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i knl- 
tywator w isach prywatnych i przełożony ob- 
szarn dworskiego zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod „Leśnik 100 - poste restante Cnrz-.iow. 
2o l6 10 10

|  J I B I Ł E R

I ł  a r ih a t o w ic z
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  i 
a r e b r i iy c n  najgustowniejszych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnteryj snmiouna i punktualna.

Chińskie sreDro po cenach la  
bryczoych na składzie.

2383 8 0

M, j a w O R N I C l K I .
3365 46 0

Pensyonat Ukraina
ul Karmelicka I. 40, II p.,

poboje umeolo wane z nałoaziennem utrzyma­
niem ila Jośrl stałych l przejezdnych Tamże 
t  B i  A O /  smaczne i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny umiarkowane 2118 34 0

Poszufcuje się agenta 
podróżującego

z własnym wozem i końmi dla r o'/sprze­
daży szat kościelnych, za prowizyą Wy- 
magana kaucya w gotówce lub zabezpie­
czona. Zgłoszenia listowne lub osobiste 
pod „Liturgia44 Krosno. 2755 6 e

P n f r 7 P l 1 A  u ra z  5— 6 tysięcy K  na don 
■ l i  1 t C O f t  murowany —  po Dankn

Ładny folwark
dobre, 200 m. obszaru, blisko kolei i nuas.., 
a nwentariem żywym martwym i  zbiorami 
d «  sprzedania. WiaaomośÓ: P agórze , K r1- 
waryjsta 1. 82 u właściciel 

Tamże sklep 1 nrmądieniem tanio do 
> / n a ję i l a .  2 8 3  3

Ola Pań
kurs? rachunkowości ogólnej i  pań­

stwowe i kupieckiej.

Wpisy od 1 a o 15 w rześn i* 1905.

Kaźmierz Kochmański
c. i .  ofieyał rachunkowy skar bu 

P lac Matejki 1. 3, IX p.
(r is  4 vis Dyrekcyi kslei pań&iwc wyoh). 

288* 1 5

^ a n t i ^

uzdolnioną w modniarstwie przyjmie 
Magazyn mod kapeluszy damskich 

J a d w i g ]  P o l l e e o w e j
l i r a k b i r ,  n l O r o d z k a  1. S.

2834 3 10

nm wynalazki 
w y j e d n y w s  
we wszystkich 

państwach

I n ż y n i e r  ! » t .  D z b a ń s l i  i
2282 przysięgi; rzecznik patentowy 16 O 

W ie d e ń ,  V I I . ,  Ł la d e n g a ^ s e  2.
(w  pobliżu c. k. urzędn patentowego)

ia G. Gebethnera i Spółki w
P«)IE 'JA :

Koron 
1 60

350

2’ 60

Jan Ihnatowicz |
noleca niezawodne i wypróbowane

środki oo wytępienia owadów 
domowych

=  mianowicie;  i  m

le n il i  n
lo ryniszczema moli z zarodka) ni w su­
kniach, futrach i meblach. Flako n K  1'20.

Ziółka antym«i<i>we
do przechowania futer. Pudeł.ao 1 X,

P a p i e r  a u t y m o l o w y
ochran a UJ moli futra, suknie, portyery, 

firanki i meble, , ’a c u a  60 h.

Oryloii
w tr-j ?a szwaby Lai ikony, stonogi, 
świerszcz, szczypawki, kara liki, pru 

laki i t. p. claL.n 60 h

Jltkoton
niezawodny srodi do wytępia nia plu­

skiew. Flakon I  /"•

]*roszek persk 1
do wygUDiema p< heż i  t. p. o’ wadów 
paczka 10 i JO h. Flakon 40 i  00 h.

V, Krakowie: Sukiennice L. 20.
W  Przemyślu ulica Mickiewicza 

L. U
W e Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy pL Mariackim  

L- 11. 1693 i5 0

n r , f y l r  I  Cesarskie piękne, duzi K  3 20, 
W 1  I l e  .. I  Jabłf-a i Gruszki stołowe X  
2'80, Jabłka rajskie K  3 — , Śliwki węgierskie 
K 2 40, Śliwki »e szczepów węgierskich K  3'20, 
Renkiody K  3 80, Pomidory K 2 80 —  wysyła 
w 5 kg. kuszykaoh franko za zaliczką 8 . Fa.- 
le o k . Z a le a ^ o ^ y k l.  2832 4 5

Założony w r 1872

M M  rffiM a M o-fa m iiM i
URACI TREMBECKICH

p r z y  n l ,  I t a k o w l c h i e j  1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w ze 
kros kan leniarstwa wchodzących, tak 
w m.ejscu, jak i na p^owincyi, oi:az 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych, po 

cenach bardzo nich. -joftio 34 o

Grzyby młodziutkie
główki, we winnym occio i korzeniach wybor­
nie mary i wa„e, w baryłkach 6‘ /i kg. za 9 3 
3 kg ze 5 K, oraz g r z y b y  in s to n a , bardzo 
doore białe, ezyste l kg. za 6 K, 5 kg. zs< 
28 X  wysyła za zaliczką A n to & ii i  K o s t e -  
l e o k y  S w ra to a o h a  175, p. wratk 

(Czechy). 2860 8 3

B i u s t y  i  f i g u r y
aazdej dowolnej objętości, najnowsze­
go i najmężniejszego kształtu, także 

do użytku prywatnego poleca 
4. ncm harie-a  Następ.

P I O T R  P E H A M
atelier biustów,

Wiedeń, I., Goldschmłedg. 10/f 
Ilustr cennik za darmo opłacony.

2767 3 10

Jaz ZA DARMO

Askenazy Szymon. U n iw e r s y te t  w a rs z a w s k i. (Myśli na dobie) . .
Bobrzyhski Michał. Jaworski Władysłau I  eopold i Milewski Józef. Z  d z ie -  ^  

j ó w  o c ro a z e n ia  p o l i t y c z n e g o  G a l i c y i J 'x^  iŁBji e“ i .eatra (dep5o 
Bogucka C., Niewiadomska C. i  Warnkćwno J  1. ... BZu .w io z o ł ió

do n a u k i p o p ra w n e g o  p isan ia , stopień I ................................— *40
Bolesławita B. P a r a  c z e rw o n a , obrazek współczesny narysowany z na­

tury, 2 tomy ........................................................................................2 40
Bonarowicz S. J. H is t o r y a  c z t e r e c h  m ie s ię c y  28  l — 28 V  1906.

S t r a jk  w  K ró l .  P o la k ie m  4*—
—  Toż. S t r e jk  m ło d z ie ż y  s z k o l n e j ............................................ l'20

bryl J. A k r o p o l i s jw  A te n a c h  ................................................- • — *60
Chotkowski Wł. ks. H is .o t  y a  p o l i t y c z n a  d a w n y c h  k la s z to r ó w

p a n ie ń s k ic h  w  G a l ic y i  1 7 7 3 — 1848 Na postawie akt cesar­
skiej kancelaryi n a d w o rn e j................................................................8*—

D zkejr 1883 r o k u  p r z e z  a u to ra  ,,H iBxoryi d w ó c h  la t “ , tom IV  7-80 
Eljasz-Radzikowski W. U b io r y  w  P o ls c e  i  u  są s ia d ó w  w  w ie k u

X V .  Z rysankaml na 13 tablicach Część IV ................................ 10’—
Flach J. dr. S c h i l le r a  p o l i t y c z n e  1 yp o łeo zn e  p o g lą d y  . . . .  2 —  
Gliński K . S z ia c h c io  n a  z a g r o d z ie ,  powieść obyczajowa z X V i II  w. 3 50 
Jalłczymki Feliks. R o m a n s : Około śmierci. —  Przy robotach. —  szum 

diz,ew. — Eustacbinsz. —  Panna Anna i inne obseiwacye życia. —
Uczciwy człowiek. —  Don Marco Bulion. —  Pantofle.....................

Karłowicz Jan. S ło w n ik  w y r a z ó w  coc ago  a  m n ie j ja s n e g o  p « -  
o h o d z e n ia  u ż y w a n y c h  w  ję z y k u , p o lsk im . Zeszyt H I. (L ,
Ł, M, or»z niektóre wyrazy od N do Ż ) ....................

Keller Helena. H is t o i y a  m e g o  ż y c ia .  Z angielsk go wydania kry­
tycznego P. Alberta Macy, przełożyła i przedmową opatrzyła Alina
Świderska ............................................................................................5*—

Konar A. P a n n y ,  powieść. Wydanie I I ......................................  . . .  3 10
—  S io s t r y  M a lin o w s k ie ,  p o w ie ś ć ....................................  . . 2 60

Koneczny Kr. dr. D z ie je  n a ro d u  p o ls k ie g o . Opowiadanie dla mł -dzieży 210
Kościelski Józef. Co m i T a t r y  d a ł y ?  P o ezye ........................................3 —
K r u c y a ta  d z ie c ię o a  z  r„ 1906 ........................................ — '50
Ligocki Kd. K u ź n ic a  I lm a r o w a , szkic dramatyczny w 5 obrazach . 120 
Lobe J. C. K a t e c h iz m  m u z y k i Z 22 wydania niemieckiego przełożył

Jan Kleczyński. Wydanie V ..........................................................
Moszyński P . „ L u tn ia 44, pierwszy wybór Kwartetów męskich, polskich

i obcych kompozytorów. Zeszyt V ........................................................
Okular. O d  S a d o w y  do S edan u , od  d ed a n n  do C u sz im a  naj­

ważniejsze fakta dziejów ostatnich lat 40, dla czytelników gazet
zes ta w ił.............................................................................................   • •

<orzeszkowa Eliza. ...I p ie śń  ii ie o h  z a p ła c z e  K 3 —, w oprawie . .
Połkański Karol K o n s ta n ty n  i M e t o d y u s z ........................................
Prus Bolesław. L a i k . ,  powieść. Wydanie II I , z portretem autora. 2 tomy 
Sakowski K  dr- T r z y  la ta  w  w ię z ie n iu  p ru ek iem  Pamiętnik

w ię z ie n n y .................................................................................................... V20
Rey Mikołdj. Z w y c r c iA d ło  • 60'—
Sienkiewicz Henryk N o w e le .  Wyaanie popularne 2 tumy K 2 30, opr. 3 20 
Sieroszewski W. K o r e a .  (Klucz Dalekiego Wschodu). Z 28 rysunkami

i m a p ą ........................................................................ ........................... 5
Sobieski W. T r y b u n  lu d u  s z la c h e c k ie g o , stuuyum historyczne . 3’50
Spitzer S. N a j ja ś n ie js z y  P a n  oc<~.arz i  k r ó l  n a sz  F r a n c is z e k

Ttid

2-60

1-—
4'—  
3 —  
5-20

J ó z e f I.  Wydanie poprawne i pomnożone K  1*50, opr................
Starczewski Eug. L w o lu c y a  p rz y sz ło śc i.  Myśl’ na d o b i e ................
Stasiak L . O b r o n a  iz ta n d z ru ,  mieszczańska powieść historyczna . . 
Swierczkowski N. R ó ż n e  w ie rsz e
Swierz L .  K r ó t k i  p rz e w o d n ik  do T a tr . Wyd. 1! . . . . . . . 
Sys Stan. A  n o rm a ln i u t y l i  u m y ś li  wo . łab o  ro z w in ię c i . . . . 
Wrzosek A. Z a r y s  z y o ia  J ę d rz e ja  Ś n ia d e o k ie g o  i krótki rozbiór 

jego „Teoryi jestestw organicznych4 4 ................................................
W y d a w n ic t w o  T o w a r z y s t w a  „ P c ls k a  b z tu k u  sto so w a n a ".  

M a t e r y a ły .  Zeszyt Vr Budowmi-two drzewne. (16 taclic) . . .

I>©  n u b y d a  » e  w M j ą l k l c l i  k Ń le g a r n ia c l i .

2-—  
1 50 
4’—  

— *10 
-•60 
1'20

l '2 o

2891 1 3

W  X
Ponsyo2i7i>t Maryi Strobl

Kuchnia smaczna i zdrowa, nabiał 
Ceny przystępne, n a  s t i e r p i e f t  i

domowy pierwszorzędnej 
w r z e s i e ń  z n i ż o n e .

wartości.

2780 7 7

ieg»rek nikl. z L_piger> gyĝ em Jłoskopf Pa­
tent i  pięknyir łańougzKiem złr. 1‘70, tega- 
rek 8t--lowy *łr 2-—, zegarek srebrny system 
Koskopf Patent iłr 4 —, cegarek złocisty 
system Koskop* Patent z<i 8 60. Budzik iwie 
cący w uuoy złr. 150, Zegarek złoty złi 9 .
Dańcaszki srebrne od złr. 1.—, Gwarancya 
4 letnia Wrizie niespidobunia się, wymieniam 
bei trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
(  prowin /i usknteozniam odwrotną pocztą.

8. Z A  H U , a r u i w  o l .  F iory& u ak .. 31.
Dostawoa Związku o. k. urzędników państw 

2741 6 12

Gratis 1 franko
wysyłam L.zdemn swoi wielki bo 
gato ilustrowany ennlk 1 przesz1 
300 •dbltkam1 dobryoh a tanich 
inłtrumentów muzyojnyoł wgze- 

kiego rodzaju.

_ HANNS KONRAD
0 8 *  EKSPORTOWY ‘  . « n a  ■iizyożayab 

m >rllx Nr 873
tr i y »oe dla po szątku4ąoyuh juk za t li.  9 4 i 

9’7 , 8'— , 3-40 i »y * e j  JmyozU pr 40, 61 
70, 90 ot. i wyżej. Cytry, harmonie ltć. ró 
w n ie in i kładzie. - Ryzyka aiema 1 D->rwalai a 

miana lab zwrat pi ‘» l »  !rv 2355 23 6(-

u k z Ą d z a

dzw onki elektryczne i teleiony
z gwarai â cją. roczną — po cenach bardzo przystępnych

JPKACUWN1A MECHANICZNA
S ia n J s ła w a  Leśniakowskiego

luc 4 *ro0E ka  1. 4 8 , obok kościoła św. Piotra. 
2712 9 12

Mioti pszczelny
świeży, tegoroczny lipcowy, posyłam najtaniej 
pocztą w, 5 kg. biaszankacli wraz z opakowa­
niem i opłatą pocztową za 5 X 50 h. Miód jost 
1 m?j własnej pa.ieki, dlatego ręczę za czjStoSć 
P .  k T E L M A C H ,  S o s n ó w , p. Siemikowce. 

2845 3 li)

PiłNIENKl
2 lub 3 z lepszych domów uczęszczające do 
szkół przyjmie wdowa po wyższym urzędniku 
zapewniając im troskliwą opiekę Plac Szcze­

pański 6, II  p. 2815 4 6

Ucznia na mieszkanie
przyjmie doświadczony pedagog. Pod­

zamcze 1. 3, 11 p. 2704 6 0

2  B t n d s ^ i t ó ^
lub 2 panienki przyjmie b nauczyciel­
ka z caiem utrzymaniem. W razie po­
trzeby pomoc w nauce. Nadzoruje pro­
fesor gitnn. Zgłoszenia pod 2870 przyj­
muje Admin. „N. Reformy44. 2870 3 3

K o m it e t

m iaw y M i i  w J a r tó fie
przyjmuje do 31 sierpnia b. r. inseraty 
celem umieszczenia w katalogu wysta­
wy —  za wynagiodzeniem w stosunku 
10 K za stronicę dużej oktawki. 2898

ł fp 7 n in \ A / ip  z klas niższych ZŁai ‘U l/ ń l l lU W IG  (ją umieszczenie, tro­
skliwą opiektj i staranny dozór przy 
nauce. Korepetytor w domu. Dl. Niecała 
L. 9, II p drzwi na prawo 2869 2 3

ce8ar9kie X  3* 50, renkiody 
U l  U S A .  sak do smażenia K  4 - , śliwki 
węgierskie K  3’— , Dardzo wielkie K 3-50, 
jabłka i gruazni Btołowe K 3 — , ^aDłka raj 
akie X  3.—, świeżo rwane, wysyła w 5 kg 
koszykach opłatnie za zaliczką J . N a g la r ,  
£ a le s z o z y lc ' 2866 2 3

Biuro oloM eciiiifflo  i M M  instalacyjny
jnżyuitr 5ta«Wsw Żmigrodzki

- T e k e f o i i  5 9 2  K r a k O w  u l .  S ł a w k o w s k a  1 2 ,

przeszło 7UU0 żarówei 16 sw. o ra . . ' . 1 do 1 lipca i i
( l a j p l e r w s z t .  p o l e c e n i a ! N a jn iż s z e  e e n j  !

2861 1 6

Fabryka wyrobów masarskich
J ó z e f a  A . L I j A J I

K r a k ó w ,  F lo r y » i i . * ik a  5 1 , posznknje uzdolnionych

do ekspedycyi sklepowej. 288-. 1 8

Sposób pozbycia się tuszy.
Nowa metoda w z -wnętrznem i lokaluem postępowaniu w celu 
usunięcia tuszy, bez zmiany sposobu żywienia i tryba życia, 

ber cżywania lekarstw

jn e m n l r ł a  prẑ  równoczesnym utrwale-
e  t l ł y  S l U U a i ą  ulu zdrowia, trzeba używać tylko

MYDŁA URAL.
Znika otyłość, znikają wielkie biodra, a pojawia się smukiość 
młodocianego wieku, hrrmonizująoa figura, wdzięczne formy 
ber zmiany w sposobie życia. Zupełnie bezpieczne, przyjemne, 
proste zastosowanie. Nie potrzeba dyety. Nie potrzeba lekarstw,
Natoralny przetwór roślinny z poręczeniem be* uszczerbku dla 

zdrowia. — Działanie naturalne, —  Tysiące pochwał.
Mydło Ural powoduje ubytek zbytniego Łuszczą częśoi ciała 
nlem nacieranych, powstrzymuje tycie i  upięHsz: kształty 

u pań, mężczyzn i dzieci.
Mydło U iai zawiera dobrze oczyszczony wyciąg ziolow; który 
wrssany przez skórę, rozpuszcza znajdujące sie w niej po­
kłady tłuszczu, nie sprowadzając uszczerbku d>a zdrowia, jakr 
powstaje niezawodnie przez ustawiczne używanie wewnętrznie 
stosowanych tak zwanych środków leczniczych". Mydło U rai 
wysyła się z dukt.dnym opisać' użycie w wielkich kaw.iłkuch
po 250 gramów za 4 K, 3 kawałki 10 K, 6 kawałków 16 K, 12 kawałków 30 K za za­
liczki! lub po otrzymaniu naldżytości. Począwszy od 3 kawałków opłatnie. — Zlecenia

przesyłać do składa głównego 2177 3 6

M .  F e i t h ,  W i e d e ń ,  X I . ,  U l a e i a l i i l f e r s t r a . s s e  4 5 .

W I K T O R  C Z A P L IC K I ,  jubiler
W Sr, LaoWU; Rynek 7,

poleca swój skład wyrobi-w złotych i srebrnyon, przy,muje zamówienia ^eporacye i zamiany. 
Z-tkupUjc złoto, srebro i  Jrogu Lamienie. na jw iększy wybór piei ścionkow zaręczynowych 
oiraz prawdziwych *  ,rali Uczonych. Na k / ^ ie  zegarki *.ote damskie i męskie z najlepszych

fabry 1 wajcarskich 2703 8 U
SŁYN N E  St ’HAF'FHAUSEN i OMEGA. — CENY SA  iN IŻSZE. — GW ARANCY a  fi 1 EmN lA .

z DrażAcai m  E tiknm t, ni, .T»siollofts£M 10,

Z piwnic ś. p . Jana J?,mg w Krakowie

W Y  B P E - S E D  A  J Ę
bardzo stare, pra\ tfdziwe i czysie wrna węgierskie

ro ku je  8-m o putowe:
w gąsiorach 9 litrov/jch z n  1864 do 1878 r., we flaszkach od r. ls « J I  
do roku 1 8 T 4  i w b*czkaeż ś, 133 litry, o-az starą zytmówkę, starkę, ko­

niaki, rumy, i araki, Malag, i wina francuskie. 2020 i«  o
H e n n  U i l  I  p r ń b ł i i  s t a r y i  ‘h  h  I u h  b e e z k a e b  n a  i ą d a n le  p ocz tą .  

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

Mary a Ja uig wi Kraków, uL św. Jana 2.

I n s t a l a c y e  i P l a c h a r ^ t w o
W o d o c i ą g i ,  O g r z e w a n i a ,  G a z o w e  O ś w i e t l e i i t a ,

ornaroenta dai by, kopuły, wieże, gzymsy, okna ozdoby z blaehy i t. d., łazienki, 
wanny, tusze, klozety, pompy, gromochrony, telefony, dzwonki elektr. i t. d. 

wykonuje fachowo, praktycznie i tanio konces. firma:

J ulian »-*,
Kraków, ul, św. Jana 10 (G r a rd  B o t e ') .2202 5 fi

r D

Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny
przez T ryest

-tazda przez T t y « s t  do N o w e g o  Jork  a  i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjne

TowarK^atwo żeglugi w Tryesoie

„ A u s t r o  ^ m e r l c a n s
Jako jedyne austryackie Tow »rzys'w o Żegln.mi kfori- na mocy rozporią- 
dzenia miuiateryalnego t 30 kwietni? r. 1904 1. 21.903 npuważnione so 

stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło

Generalną Agenoyę dla Galicy! i Bukowiny
i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych agencyi. 
Zadaniem le j organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronie Wychodźców od wszelkiego wyzyska 
i skierować rach Wyckodźców, o ile możności, przez a u f t r y a -  

c k i  p o rt T ry e it .
Towarzystwo i iogo tgenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p r z e z  Z a r z ą d  C 4 »y  jazdy 
i otrzymywali meżl wie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz s o rz e d a ż  k a r t  załatwiają:

GEN. ERALN d AUENCYA GOLDLUST i s5P. 
w  K R A K O W I E ,  u l ic a  L u b ic z  1 7,

oraz w Brodach, ^odwołoczysaach, CzerniowcacL, Nadbrzeziu, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Główna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowiacyonalne ŚLgencye. 1808
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■ m m
Riąde* Drukami L. K Góraz?
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